
Wielkie wzburzenie w Indiach. 
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Ceny o g ł o s z e n i 
Przed tekstem t 11-a tlrona p . 
ss w. m/m 1 hm, strona 9 UJD; W 
ekicU <C |r4 nekrologi 39 pi *wy-
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«s»al* 1.20 «Ł| dl* bnroboto. 1 i t , 
OstouenU dwukołorowe o 60 proc 
drożej; oftoszeois zagraniczne ! 

trojkolorowt p 100 proc drettej. 

Za termin dniku admkilvtiacłe oic 
odsowlada. — P, K. O. Nr. 68909. 

Ostatnia mowa do tłumu. 
. 4.1. (Tel. wł.) W niedzielę 
władze angielskie areszto-

Mhiego. Ponieważ obawiano 
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Zrozumiałe \ż tfj 
czne zakończeniej 
dla chorjTch, dla 
na Francuza, 
•leczenia. , . 

dziano się, że w niedzielę Gandhl zamie
rza wyjechać do Amedabad. 

Policja więc otrzymała rozkaz are
sztowania go w czasie podróży. T y m 
czasem Gandhi 

zaniechał podróży, 
wygłosił natomiast z olrna swego dom
ku wielką mowę do tłumu, w której o-
mawiał możliwość aresztowania go w 
najbliższych dniach. 

Gdy tłumy po wysłuchaniu mowy 
rozeszły sio częściowo, policja Gandhie-
go aresztowała. Gandhi jeszcze przed 
aresztowaniem 

udzielił wywiadu prasowego, 
w którym oświadczył, że walka o wol
ność Indyj trwać będzie wiele lat. Uwię
zienie Gandhiego wywołało wielkie 
wzburzenie wśród jego zwolenników. 

Przed konferencją reparacyjna w Genewie 

Pięć państw czeka na Francję. 
S p r a w a p a k t u o n i e a g r e s j i . 

lyj lord WllHngdion zarzą-
tfcowanie Gandhiego. 

Moskwa, 4 stycznia (Od Wł. kor.) — 
Sprawa wszczęcia rokowań srawiecko-
nunuńsklch o pakt nieagresji Jest przed 
miotem obrad rządu sowieckiego. So
wiety proponują Ankairę na miejsce o-
brad. Rumunja 

wysunęła Paryż. 
Według informacyj sowieckich rząd ni 
rnnńsk! pragnie, aby układ nieagresji był 
podpisany jednocześnie z układami fra:i 
cusko-sowieckim i polsko-sowieckim. 

PROJEKTY ESTOŃSKI I Ł O T E W S K I . 
Ryga, 4 stycznia (Od wł. k o r ) — 

Poseł estoński w Moskwie Sel iama ZŁ- •>• 

iroba ex-kajzera Wilhelma. 
Z a z i ę b i ł s i ę p o d c z a s r ą b a n i a d r z e w a . 

stycznia (Od wł. kor.) — 
niemiecki Wilhelm ciężko 

Przyczyną choroby zazię-
frzy rąbaniu drzewa. Przez I 

dwa dni stan zdrowia chorego był 
bardzo poważny 

obecnie nastąpito już podobno polepsz-
nie. 

fta położył trupem siedmiu policjantów. 
D o m e k f a r m e r a t w i e r d z ą o p r y s z k a . 

Jork, 4.1. (Teł. wł.) W Spring-
lle Missouri, oddawna poszu-
ez policję przestępca zabary-
>w domku pewnego farmera 
>zpoczął strzelaninę 

z kulomiotu przeciwko siedmiu naciera
jącym wywiadowcom policyjnym, któ
rych położył trupem. Opryszek, korzy
stając z zamieszania, pozostawił kara
bin maszynowy i zbiegł. 

pbus zmasakrował cyklistę. 
N i e u d a n a u c i e c z k a s p r a w c ó w . 

I C l K M I S i 

wa 4 stycznia. (Od wł. kor.) 
* szosie prowadzącej z Przy 
tyłowa na rowerzystę 20-!et-
f Szostka wpadł autobus Ro' 

Jsostał straszliwie zmasakro-
Bpcaiący autobus zostać zatrzy

many przez policję 
w Częstochow te. 

Okazało się, że w autobusie znajdowali 
się właściciel Roman Snldla i szajki 
Zygmunt Kowalski, który nie posiiadał 
prawa 

żył na ręce komisarza spraw zagranicz 
nych Litwinowa projekt estońsko-so-
wieckiego paktu nieagresji. Analogiczny 
projekt zostanie złożony w komisariacie 
spraw zagranicznych przez 

posła łotewskiego. 

Z g o n 
w y b i t n e g o d z i e n n i k a r z a . 

Charles P. Scott, długoletni naczelny re
daktor „Manchester Guardian" zmarł w 

Londynie przeżywszy la<t 85-

Genewa przygotowuje się do przyjęcia del egacyj rozmaitych pańsJw kosiieji (tn. in. 
polskiej), na konferencje w sprawie odszkodowań, która rozpocznie się 20 stycznia. 

Włamywacze w Banku S p ó M z i i 
w L u t u l a w i e . 

Wieluń, 4 stycznia. W Banku Spół
dzielczym w Lututowie popełniono kra
dzież kilkudziesięciu weksli klicntow-
skich oraz 

400 zł. w gotówce. 
Sprawcy kradzieży dostali się do lo

kalu bankowego zapómocą po>d 
go klucza Kradzieży dokonano 
obiadowej w czasie nieobecnoś. 
ników. 

Powiadomiona o kradzieży 
w s z c z ęł a śl ed z two. 

S z c z ę ś l i w y u p a d e k st i r u s z k i . 

Włocławek, 4 stycznia-j\Ve wsi Strzy 
g6w zdarzył się niezwykły wypadek od
zyskania wizroku przez 78-lctnią starusz 
kę Mindbergową, od wielu lat dotkniętą 

zupełna ślepota. 
Mincbergowa przechodząc przez pokój 
potknęła sic i upadła i w tej chwili odzy 
skała wzrok. Niezwykłym tym" wypad
kiem zajęli się lekarze. 

Dolar i funt w Ł $ $ r . 

Prywatnie dolar papierowy w ża/L-
niu 8.91, w płaceniu 8S9, dolar złoty \ 
żądaniu 9,18, w Procenta 9-13, funt an 
gielski w żądaniu 30.3»,' w płaceniu 3 
rubel złoty w żądaniu 5.05. w płacen; 
5. marka w żądaniu 2 1 1 ^ . w płaceni' 
2.11, za 100 franków francuskich w żą 
daniu 35.10, w płaceniu 34.90. 
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Katastrofa okrętowa tta T#ww&m©. 

Echa wstrząsającego morderstwa we Lwowie. 

ies ś w i a d k i e m w procesie 
Nierówna walka nieszczęśliwej córki z kochanką ojca. 

Lwów, 4 stycznia. Już trzeci dzień'ryki . Po jego wyjeździe Gorgonowa 
z rzędu mieszkańcy Lwowa pozostają J przez jakiś czas pracowała jako sprzc-
pod wrażeniem ponurej zbrodni, która! dawczyni w sklepie z cukrami, a zkolei 
wydarzyła się w Brzuchowicach. objęła obowiązki panny do dzieci. W r. 

w . 7 P C 7 ł o < i ^ M n i ; n F D P 7 V N i 1 9 2 5 Pewna majorowa poleciła ją inż. 
PKZEbZŁOSC MORDERCZYNI . Zarembie. Było to w tym czasie, gdy p. 
P. Rita Gorgonowa pochodzi z Dal- Zarembina zaniemogła na chorobę urny 

macji i wyszła w czasie wojny zamąż słowa i została oddana na leczenie do za-
za Erwina Gorgonowa, byłego poruczni kładu umysłowo chorych w Kulparko-
ka austriackiego, syna fabrykanta musz- wic. 
tardy we Lwowie. Po wejściu w dom Zaremby Gorgo-

Z małżeństwa tego miała ona 14-let- nowej, niebawem nawiązał się między 
niego syna, który bawi w Tarnopolu u nimi bliższy stosunek, owocem którego 
krewnych. ibyła córeczka. Roma. W tym okresie 

Z mężem swym długo nie żyła, albo- j inż. Zaremba wysłał swoją córkę do 
wiem Erwin Gorgon wyjechał do Ame-,Szwajcarji, a dopiero po przyjściu na 

świat Romy sprowadził ją zpowrotem 

4 
^erzyły się na Tamizie dwa statki, amerykański parowiec z angśelsMtn 

lem. Holownik poszedł na dno, przyczetn 8 osób posiadało życie. Na 
Z £ j

l?ciu prace około wydobywa nia holownika z dna rzeki. 
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Dźwiękov/e kino-teatry 
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jeszcze obejrzeć najpopu
larniejszy dźwiękowiec polski p. t. 

iw Stypułkotf 
Furmariskl 

d n 2 l a c h S i n y c h ' : J ó z e f W ę g r z y n , A d a m 
& K » W S a m b o r s k i oraz urocza Z O F J A 

- J i , C , a T «n i ł '« e d « i 6-łl: Iii —75 gr., I I — 1 i t , 1—15 
U 5 , I — 1.75. W O D E W I L C n y miejfc 111 — 75 jr. 

VJ b e r l i ń s k i m r a d j o , 

Studzienka kablowa między Berlinem 
a^Kon^swiu^erhausen, gdzie komuniści 
d)aliiicz.yji swój mikrofon podczas mowy 
r ^ i w j c z c j ę i . orezydenita HiaidenbuHau-' 1 

do domu. Z chwilą powrotu Lusi miedz:, 
nią a Gorgonowa zapanował stosuno'; 
nieprzyjazny, albowiem Lusia, aczko! 
wiek młoda dziewczyna, rychło zorje;: 
towała się co do roli i zamiarów Gorgr 
nowej i nie chciała dopuścić, by ojcie 
z nia się ożenił. 

Nie chciała to uczynić -dlatego. /' 
wiedziała, iż Gorgonowa odnosi się w r 
go do niej i do jej brata, a następnie, p 
nieważ posiadała wiadomość, że Gorgi, 
nowa 

zdradza je] ojca 
z innymi mężczyznami, utrzymuje z ni 
mi korespondencję I kilka takich listów 
dostała w swoje ręce. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 

Kryzys na niemieckim Śląsku. 

W By*wriu zos!a!.i zamknięta największa hu a T . A. Borsig. Tysiące 
• nu in. wli lu Polaków utraci ło wskUjek tego praco-
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Echa wstrząsającego morderstwa we Lwowie. 
(Dokończenie). 

W ostatnich czasach stosunki te mie
d z y Gorgonowa a Zarembinnką zaogni
ł y sie i ostatecznie Zaremba, który sam 
przejrzał i wiedział, że dła dobra swo
ich dzieci nie powinien się żenić z Gor
gonowa. postanowił z nia zerwać. 

W związku z tym planem odbywa
ły się pertraktacje miedzy nim a OorgO-
nowa co do formy tego zerwania i od
szkodowania, ale pertraktacje te rozbi
ły się z powodu wysokości żądanej kwo
ty. 

Gorgonowa bowiem zażądała odpra
w y w sumie 15 tysięcy dolarów, na co I 
Zaremba nie mógł się zgodzić, albowiem 
w ostatnich czasach wiodło mu się dość 
fatalnie, miał on mnóstwo długów, a 
swoich należytości nie mógł ściae-naćc 

Ponieważ pertraktacje w Ostatnich, 
czasach miedzy Gorgonowa. a Zaremba 

nówna i t. p. 
Z mężem początkowo przez krótki 

tylko okres 'czasu żyła dobrze, później 
poczęła go zdradzać. Czyniła to jawnie, 
tak że z mężem dochodziło nawet na 
tern tle często do ostrych scysyj. 

P. Erwin Gorgon chcąc temu poło
żyć kres, starał się o wyjazd do Ame
ryki. Zaproponował żonie, by z nim ra
zem jechała, ale ona odmówiła. Wobec 
tego pojechał sam. 

Pracowała w sklepie z cukrami a 
następnie jako wychowawczyni w do
mu Zaremby. Dalsze jej losy są już zna
ne. 

Sad doraźny nad sprawczynią mor
du odbędzie się prawdopodobnie we 
czwartek. 

Pierwszym lekarzem, którego we
zwano" do willi Zarembów w chwili od
krycia zbrodni. bvl dr. l u d w i k Csah. 

Proklamacja niepodległej Mandżurji. 
G r o ź n y z a t a r g j a p o ń s k o - a m e r y k a ń s k i . 

zerwały się z powodu nadmiernych jej 
żądań, a to tern bardziej, że inż. Zarem
ba do Ostatka wahał się, czy istotnie 
winku z Gorgonowa zerwać. Gorgono
wa doszła do przekonania, że jedyną-
zawadą dla osiągnięcia jej celów jest El
żbieta Zarembirmka. pnnna inteligentna, 
świetnie orjent>i.Jou *»ię w sytuacji, a po 

j który prerwszy oglądał zwłoki ś. p. El
żbiety Zarembianki. 

— Około godz. 1 w nocy — odpo
wiada na pytanie p. dr. Csala — Gorgo-
nc*w ',w h'r.\ do t.rojcj wi-'lł i powie 
dz-ia??. służącemu, że w willi Zarembów 
popełnione zostało morderstwo. 

Służący zbudził mnie i w kilka mi 
iadaiąca przeciwko niej duży arsenał r u t n ° 7 : a w i a d o m i e n i u wyszedłem wraz 

argumentów w formie listów i innych 
dokumentów. WVS0CC kompromitujących 
wobec Zaremby. 

Postanowiła tedy owe dokumenty 
usunąć, a zarazypi z nimi żyjącego świad 
ka. Zarcmbiankc. 

Szczegółów bestialskiej zbrodni nie 
będziemy już powtarzać. 

Najbardziej charakterystycznym rno> 
mentem. który ją obciąża, jest niemoż
ność wytłumaczenia przez n'ą faktu Jej; 
zagadkowego zaginięcia w czasie od 
powrotu z mieszkania dr. Csali aż do mo
mentu gdy zjawiła sic tuż przebraną w 
inną koszulę i z rękami umytemi od 
krwi 

Rano stwierd'ono. że ragiuęla toreb
ka ręczna zamordowanej Zarembianki, 
W której znntdowah' się 

Hsty i dokumenty, 
na których tak mocna zależało Gorgo-

;riowej i których ujawnienia obawiała się. 
Torebki tej również dotąd nie zna

leziono. 
Ody usłyszała te póidzie do *ądu i 

"czeka ją sąd doraźny który przewiduje 
Ł?re śmierci przez powieszenie, odpowie 

p. Zdzisławem Czakowskim, moim ps 
sierbem. do willi. 

Po oglądnięciu zwłok wyszliśmy na 
werandę. Na werandzie stali architekt 
Zaremba, ogrodnik. Stanisław Zaremba, 
p. Gorgonowa. p. Czajkowski I ja. Za
znaczam, że jak nrzvszedłem do willi , to 

nszczektwat ninlc pies, 
Lktóry sta' około ogrodu'ka. 

Poczęliśmy mówić o strasznym tym 
'wypadku. Przcdewszystkiem zwróciłem 

J.uwagę na jedna rzecz: roly psa. 
Powiadam do p. Zaremby: Jak to 

rest możliwy nr»cc;eż pnński nies słyni't 
w całej okolicy ze s w l czujności. Ile
kroć wchodziłem do willi, tyle razy to
warzyszył mi z za parkanu pies, szcze
kając zajadle. Jak to jest możliwe, by 
pi"s wmiścił kogoś obcego do środka. 

— Na to odzywa się Gorgonowa: 
— Pies wówczas spał w przedpoko

ju. 
— Tern gorzej — powiadam — to 

nif wr ••'ciMiy rnkogo obcego do przed
rą i- ' • i nnrohlthy wie'c hałasu, gdyby 
kt '• '-Ur\' chciał wejść 

W kilka minut po wyjściu Gorgotio 

Tokio. 4 stycznia. Po obsadzeniu Kin 
czau przez Japończyków została prokla 
mowana niepodległość mandżurskiej re 
publiki. 

Moskwa, 4 stycznia Według donie
sień prasy sowieckiej, mia^a być podnie 
sio na w całej Mandżurii nowa flaga na
rodowa o kolorach: czerwonym, żółtym 
i niebieskim. 

Barwy te stanowić mają symbol jed
ności pomiędzy 3 głównemi narodowo
ściami, zarmes/kującemi Mandżurję, mia 
nowfeie Mongołami. Mandżurami i Kore 
ańczykami. Nowy sztandar ma również 
stanowić symbol państwowy niezależ
nego państwa mandżurskiego, którego 
utworzenie oczekiwane jest w najbliż
szym czasie. 

Moskwa, 4 stycznia. Japońska eska
dra, złożona z krążowników i innych o-
krętów wojennych wyszła z portu Artu 
ra w nieznanym kierunku- Wypłynięcie 
floty japońskiej jest znamienne, wobec 
zapowiedzi amerykańskich manewrów 
flotowych na Oceanie Spokojnym. 

DEMONSTRACJE FLOTY S T A N Ó W 
ZJEDNOCZONYCH. 

Moskwa, 4 stycznia. Tokijska gazeta 
„Ion-iwiu", komentując wiadomości z pra 
sv o koncentracji całej floty Stanów 
Zjednoczonych na Oceanie Spokojnym 
dla manewrów, pisze, że Stany Zjedno
czone wypróbowanym oddawna sposo
bom wyzyskują manewry swej floty dla 
celów dyplomatycznych. Tak by'o w 
1908 roku, gdy powstał spór o kolej Km-
CzaniAfgun. to samo powtórzyło się w 
czesie konferencji waszyngtońskiej. 

Początkowo Stany Zjednoczone, nie 
orjontując się w zajściach w Mandżurji. 
pobierały Ligę Narodów, obecnie nieo

czekiwanie zwróciły sie Stany Zjedno
czone do Japonji 

ostrem ostrzeżeniem, 
domagając się wstrzymania ofenzywy 
na Kin-Czau. 

Moskwa, 4 stycznia. Eskadra 300 sa
molotów amerykańskich udała się w 

kierunku południowego brzegu wysp Ha 
wajskich Wkrótce wyruszy tam flota 
Stanów Zjednoczonych. 

Zdarzenia i wyp; 
u b i e g ł e j doby , 

(—) Taryfa pocztowa w Nie.w 
obniżona o 20 procent. 

(—) W kościele św. Mateusza 
cach dokonano świętokradztwa. Niezkhwili 
CY ZRABOWALI PUSZKĘ OD K A N W N I F C ^ Ł I 

trzy skarbonki z ofiaramL 

Fala mrozów we Włoszech 
P o c i ą g i b a ł k a ń s k i e g r z ę z n ą w ś n i e g a c h 

Kt 
w o 

Z Rzymu donoszą: 
Północne i środkowe Włochy nawie 

dizone zostały katastrofalną falą zimna, 
która wyrządza wielkie szkody i dotkli 
wie daje się we znaki ludności. Po raz 
pierwszy od niepamiętnych czasów 

zamarzło jezioro Endine. 
położone wpobLiźu miejscowości Berga 
mo na całej swej długości 9 km. i służy 
okolicznym mieszkańcom jako tor lodo
wy . Zanotowano również kilka wypad
ków śmiertelnych wskutek zamarznię
cia Z Dolomitów donoszą o szalonych 
burzach śnieżnych. 

ŚNIEGI W RUMUNJI . 
Z Bukaresztu donoszą: 
Burze śnieżne w Rumunji • doprowa

dziły do szeregu katastrof komunikacyj
nych. Wiele połączeń telefonicznych jest 
przerwan ych.. Sim.plon-e*press 

ugrzązł w śniegu, 
reszta pociągów przybyła ze zmaczaiem 
opóźnieniem. 

BURZA NA M O R Z U PÓŁNOCNEM. 
Z Kopenhagi donoszą: 
Burze śnieżne dokonały njemało spu 

Czerwone pręgi na dłoniach. 
Jęk i w ł a z i e n c e . 

działa: „ W takim razje mojem ostatrjiem] w ej zauważyliśmy brak psa. Zwróciłem 
Byczeniem jest, aby mule nie wieszano, i na to uwngę. Poc-rjiśmy wszyscy osa 
lecz rozstrzelano. I.rmkać. Ogrodnik biegnł z kata w kat 

Chora umysłowo, przebywająca • • A T > jdp}*x'mv. ho płgs bvł m-zecież 
•^akfad/fe Kulpartowłjiini p Zarembina! 1!koh niego. edv m ! .otwierał o godz. I-ci 
•fio pewien okres czaiu i-si pełna przv^'frarn*. p W * ! * nż <trV'chW*Tł tne«o 

Z Wilna donoszą: 
W łaźni Strausa numerowa przy 

u). Popławskiej Nr. ó, zauważyła ze jakaś 
młot a .kobieta, która przed póhoia go-
Iziną zajęła osobny numer z wan«<t, nic da 

je zadnycn oznak życia. Przez zamknięte 
drzwiczki łazienki dolatywały Jedynie 

stłumione jęki. 
Zaniepokojona numerowa zapukała, 

lecz żadnej odpowiedzi nie otrzymała. 
Przypuszczając że kąpiącej stało się coś 

złego, numerowa otworzyła drzwi i z prze
rażeniem zauważyła, że w wannie napeł
nionej zafarbowaną krwią, wodą, leżała 
napół przytomna młoda kobieta. Tuż przy 
wannie na ziemi leżała brzytwa. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe prze
wiozło samobójczynię do szpitala św. Ja-
kóha. Wyjaśniło się, że jest to 22-letnia 
Jadwiga Atigustynowiczówna. 

Przyczyny zamachu samobójczego na-
razie nie ustalono. 

O r l e a n w e k r w i . 
Knowka P o g o t o w i a Ratunkowego. 

stoszeń na tamtejszych woda<j 
przybywają do portów z wi 
nieniem, oraz z uszkodzenia 
rzm Pół noc nom uratowano z 
backi kuter wpobliżu portu E 
remu groziło zatopienie. 

Koło Helgolandu zauważ 
ładunek drzewa pływającego 
Prarwdoii>odobnie został on 
przez okręt, który w ten spO: 
uniknąć katastrofy. 

ŚNIEŻYCA NA WEGRZ 
Nad południoweml l zach 

grami od dwóch dni ruch ko* 
w wysokim stopniu utrudniony; 
wstrzymany. 

Główne linie wiodące z 
dio Debreczyna, Aradu, SuboŁ** 
Kościołów i Zagrzebia są «*» 

Oslo v 
obecnej pomi 

W toczy się spór 
ł e necz trudna do 
|dzit terytorjum Gi 
obszerne — zgórą pi 
ter/tor] um Polski -
Jesl to ziemia przei 
"iprzebyte Iodowci 

"•jkistępne są tylko 
dookoła wyspy ] 

t s ale zamarżni 
tajania lodów i 

postaci gór lodów 
iowi, stanowi jec 
żeglugi. 

Eskimosów pn 
bliżu kilku porti 

*i i pomysłowości 
trudno, by mogła 
kolwiek wyższa, k 
l a stanowi głównie 
tunltu zwierząt stre 
Miejsce spotkań w 
'frwana 

kraina fok, 
» białych niedźwiedź 

Tory koiejowe są iwkryte zwalfC od zabawnych pin 
ffa pó» S f e r arktycznycl 

Od 1 — 2 mtr. Poważnie na dwóch 
Wszędzie na torach stoją w effi "polowanie na tę 1 
hi pociągi, które nie mogą. ruszj i | ( r a j o w e n i u 

rad wieczorem z Budapesztu o d f ^ ^ t. ( 

prze 
dzięki ko podasrł lokalne. Ruch ieRzcz4n*.!', 

ko jest utrzymywany -prze* pCu. Przemysłower 
nie. Prace nad uprzątaniem śnwf " i e m ° g 3 d 0 J s ć d ( 

ca^el pełnł. R'ly z tego po 
Wedle dalszych InformacyjWJJ; L>anja z Norwef 

no ruch kolejowy naskutek zâ 0 państwo. W rc 
nych na 30 IłnJuch bocznych,^ 1 * Kopenhadze zz 
cych się przeważnie we wschoOT^idji okrętom obcy 
ścl kraju. Również 1 w mnych^wio n a korzyść D 
kraju grozi przerwanie r u c h u ^ 
go. Wieczorem zatrzymany 
stacji granicznej Lakoshaza , 
press", który przypuszczalnie/ 
szy w dalszą drogę. 

Wedle ostatnich doniesień, 
słabł, tak że jest nadzieja, że 
Jowy zostanie przywrócony w 
jutrzejszego. 

tomtiości i do zttajc sprawie cła 7* v 
7 tego. co się około niej dzieje. Ż tóg»J'^ujv 4-c* , : 'rrez trzv god::inv szukano 
powodu wiadomo'ć o tiairfczńyni wj«r'' 
padku jej córki jest dotychczas 

przed ula za( słona, 
gdyż zachodni obawa że wiadomość t^ 

<le znnla-^: 

tego nsa. Onniero " d v nrzvszed?om po 
raz drugi. t. 7 i . 20 m ł 'Hit po 4-ej, pies 

hi t ra siatką. 

ttingł. bv in przyprawić o tragiczny Nn^wrHjln,nfl to wWc m ł , '-i i . Ja bp-
wstrz ts Pani Zaranlr'aa córkę bowicjn, «' s nn P*«rwsH| zwrocJtem uwae-ę na 
Swoją ogromnie kwłinła i w czasie cz©n' hk*. ż- nies i r w ^ o obcego nie mógłby 
,stvcb odwiedzin córki w .hwilacii przv- "wrw^ató 

i serdecznych T>'iedv",mv o-o 
-i w 

tomno<ci STłcdzała ? n a i 
rormowaco nieraz i>'> kilka godzin. 

Ostatnio córka odwledfffa ią nr?ed 
flwoma tygodniami Co pewien okres 
czasu odwiedzał również sw>ią m^lżon-
4se n Zaremba. 

W dniu iIzisieisT^rr. w Akademii We-
teryn-trii h^izie rbnd^> wilcr-ur n Za- * « " l j« , 
remby celem s t w i c n ' - n b . czy ran, -z- ^ Ą ^ ' Z " Z L „ l JdTwrf 

Jdana .nu przez sprawo, pochodzi od t ^ r - 7 — - • h ł - ^ k mr zd-

^astenni^ nies znilca. 
r.-nkiili. Gorgonowa 

•rMfu wróć 1'-' nr. 20 mini't"cli I słyszała 
•» t«rr ' J i \ v i ' oderwała sie do nan: 

— P"«ndyfe '-k :'" i'd?rzv? go i pies 
i « £ v ~*mr"'rrt>n\'. dętego go niema. 

nK Waćł'" *r\**m J5d*"li8 — powiada 
r^ola r . t - t i ; e ł » w 7'->rproba nie rbn . i . 

«fco v w n parwdr'1, którym R^mlereoMpr i thit*** %'-''-dr'. że to był skowyt 
t o < n Zatetnhfank^ 

P Gorgonowa ? ''rmu r a z y w n sie 

szczekania nsn. lecz 
slostry-

sora-

Hlfc. .1. st iak tuż ocdaM^my — Oaitjf«y4iJ« 
<tvnlra 
lem 

ffi+* h " L - V ' T N 

Często z w ' i " C - , a w lecie. wv-
; do rodricó"' swo ;ch 

tk s-'ę dowineuj^mr. inie jH "ic 
; vrjiia lec* Em ; i , c-

G o l e m y w a ctffóto bardzo z«vetó« 
* r e Gcflr itr rau, rm\ 

br 

?a rnwi^fr 

i W o ' -odnik 
1 tł'T7*"Tl.$nijł 

1 n. Czalkow-
f»r'<. prsv8zed-

'i : hv\ »dfów I nawet 
icr' P3 «*m;o. Gdf eóźaicł. « godz 

4." v\ n r - " V ' , , , ' , n i drpgl raz do włłfl, r>'e<: 
v«-t 7n « ;7Łka i Ijrr.ci? s'ę st^le w kół -
kf). Ten ni^s od«»*Ta ralę kofonnegO 

— * 4 - ł <mJ;., ..-u<» e t y e m l a . 
W ( łn^ wczw iszym. w godizdnach popo-

łuJniowycli w kor^.itrzu przy ulicy Chłodnej 12 
>padł ze schodCw 5'2-Istail Jan Kozłowski, ra-
aiieszlii ły w iymte domin. Kozłowski odniósł 
2ŁAJMA.!'.4e lewej iioBi. Przewieziono go do szp.-
taia. 

* * * 
W ir#ESZK3IR,*U włai%nem przy ulicy Ki^lrisWeKo 

S7 iisWnwata pozbaiwić się życia przez wyipiicie 
wfclcszcj dozy nieznanej truolzny Z7-1etota Ste-
fainiia Maitecka. Zaw«zwainy lekarz miiejskiejro po 
gctowla raituftkowcgo po udaideji-JU pierwsze! 
pomocy przew«óz;ł de«perat3cę do szpitala w Ra 
d ^ Y . S I C Z U . Przyczyny saimobójsitwa naraizie nteu 
stai-joo. 

9 ' # • 
Na liKcy Piotrkowskiej jwśltejmawszy słę u-

p.idta odmo&zp.c izłaimanio lewej nogi 42JetPla 
Marta Grzcstzakowa, ioi ia dozorcy zaimlesz-

knla przy uBcy PofiidnyweJ 6. Ofkwę wypadku 
iprze-wrcziUoinio karetlka pogotowia do szpiftala. 

* * * 
W mieszkaniu własnem przy ulfcy 

Piotrkowskiej Nr. 255 zmarł nagle 
33-letni A"tcnf Michalak. urzędnik 
skarbowy. Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego stwierdził zgon 
wskutek ancwo ẑmu serca. 

* » * 
^ fa ulicy Podrzeczne i został ugodzony 

nożem w prawe ramię 26-Ietni Kazimierz 

Marcśak, robotnilr, ^ m i e s r k a ł y prty „1 ; 
cy Łagiewnickiej 54. Marczakowi udzie
lono pomocy na stacji miejskiego pogoto
wia ratunkowego. Sprawcy tajemniczego 
napadu nie ujawniono dotąd. 

* • ¥ 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy Że

romskiego 49 oparzyła się 
gorącą wodą 

4-ietnia Anna Frydman, córka handlarza. 
Dziewczynka odniosła rany głowy i rąk. 
Ofierze niedozoru rodziców udzielił po
mocy lekarz miejskiego pogotowia ratun
kowego. 

» » * 
Przy ulicy Wawelskiej 18 podczas 

naprawiania pieca zatruł się czadem 32-
letni Stanisław Fajge, robotnik, zamiesz
kały p'zy ulicy Kochanowskiego 11. Po
szkodowanemu udzielił pierwszej pomo
cy lekarz miejskiego pogotowia ratunko
wego * • * 

Na uljcy A | ^ ł ^ j a została uderzona 
przez nieznanego' '^amiz^tępem narzę-
oziem 20-letnia Luba Orlean, robotnica, 
zamieszkała przy ulicy Andrzeja 26. Or-
laen odniosła ranę czoła. Lekarz pogo
towia udzielił jej pomocy. 

R E K O R D O W E P O W O D Z I 
~>W teątrzse ..BornJba" w dlals 

£1* -wspaniały ju-OiKTuim 
Bomba się śmieje...". Publiczno 
go wieczoru szczelnie wypełnia 
nię teatru ł gorąco oklaskuje W! 
wykonawców, 

asów olbrzymich 
konał Napoleon \ 
^ając najodleglejs 
ziału w jego zat> 

Anglji udziału 
europejskiego, z; 

nglji traktatem ki 
pzono od niej Noi 
zatrzymała Grenl 

utracili Norweg 
urzędownie ła ten stan rzi 

ię swych preten 
I zaś Norwegowi) 
unieważnienia i 

Rrdząc, że jest 
Program ten składa sDę z sam5̂  

bojów największych 'teatrów 'ilo Norweg, — i 
nych i zagranicznych. Ulubieni^iryk Raudi (Czei 
ności łódzktej. król komików ^tniandję w X . st 
Romuald Gierasieńskf. dopro«V%o norweskie w Nii 
downie każdą swą kreacją do i % , 0 . ^ 
mu śmiechu. 10 dancing-boys J , d

} . * 
„Femina" w dalszym ciągu • ^ ^ f ^ 
prawdziwą sensację, gdyż LódiJJ«^aśc i e Jwiątyń 
nigdy nie oglądała podobnego n i f " U a n]« z Norwegfi 

Poza tern szczegół nem po\ 
oteszy się bezkonkurencyjny 
Dana oraz pełne pikanterii ł 
. Złamane lilje". X A r n a Ido F r a 

AJ I 
Do akt Nr. 1490 1031 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w 

Leon Rothe, toamteszkaty w Brzezt i^ 
sadat* airt. 1030 TJPC ogłasza, tt vr Ą | F O W I K Ś Ć 
oznla 1*32 r. od godz. 10 mamo w 
przy ul. Św. Aiwiy 8 odbędzite sic 
z preetorgu publłczmego nichamoźcl' 
do Mordki .Wolta Glnzbn-ga I sJtta t̂ 
rnebH ososacowamych na sume at. 600."J 

Brzeziny, dinto 31 rrodintai 1931 
KomorrtTc 

Z i e l o n a 2 - 4 . 

, 0 G '(Mb 
2 ttrla r.iom 24 aktów. 

Pierwny lOOo/o film dźwiękowy zaituitra* 
łionym bohaterem •eaiacfi 1 1 . [ 

Film. który wslri.isnął całym iwtatem. Film, v/ którym 
birndylów Wsl.^.aiaiące vW.O- dźv«y<ow«. N \ J 1FCIE. 

bi t r i * udział tysiąca strażaków. Film. gdzla aka|a rozgrywa alf w przepięknych pałacach 1 w groźnych 
EMOCJA Mad program: Arcyweao ia F A R S A d K w l ę k o w a p. t. P I E T R E K D Y R Y f l 

'cci. o 

P O R A D N I A 
WEH£RGL06!CZKA 
L e b a r z y - s p e c j a t i s t o w 

Z A W A D Z K A 1 
rzytina od 8 rano do 9 wieerór. od 
I I - 12 i 2—3 prrt/itmiie kobi«ła eka:i 
w oiedziebs/i iwięta od 9—2 pp. 

i.ecicnir chorób 
W Z NERY CZr* Y C H 1 S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł . 

kr. Med. H. L U B I C Z 
•pBv.łffl*f* eimrM, attmycli, wth«ryi- a 

I •'Wr&plclowyrt, 
W. U p a l n i . n « Nr, 7. T e l . # 1 

fwłdju* f t i r ł ł numeracji: o!. CeglelnJana 43f 
/raiapaiui* od poda » - 1 , 12—2 i 5 - 3 

w nladziala 1 święta 9—11 rano 
Dla nań oddzielna poczekalnia. 

R e l c h e r 
Specjr.iiiita chorób akćrnych 

Uecrenic diatermią. Elsktroterapia. 
u l . 1 ' o l u d n i o w a W r . 2 8 . 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuje aei 3 — 11 tano I od 5—8 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p 
Ola nferhinoariycH ceny lecr:nfc. 

D ^ T o R 

H. WÓŁiCOWYSK 
Ceglelntsna Nr 4, iiSSi? 

Spec>Ua'xn -ł/f/jrób skórnych 
J. vnmtCcnaych. \ 

Łecsaafe l a m p ą k w a r c o w ą , 
i' E l e k t r o t e r a p f a . 
Przyjmuje od g. 8—2 przed pot. 1 od 5—9 wieez 

W niedziele i lwięta od godz. 9—L 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

\ med. R ó ż a n e r 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i mciczopłciowycb 
ELEK T R OTE R <\ P.I A. 

ul Narutowicza 9. tel. 128 • 98. (Dzielna) 
frzyjmnie od 4. 8—10 rano' od 4—8 po pol 

w radzicie I lwięta od 9 — 12 
idOlelna puiwkainia dla Paf: 

0r. Med. Z. RAKOWSKI 
k o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e ł . 1 2 7 - 8 1 . 

Specl->lista chorób u»zo. nota zardli I plac 
Przyj/nuie od 12 — % I 8 — 7. 

łd 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

D r . H E L L E R 
Specfalista chorób skórnych I weaeryezarch. 

U L N A W i t O T Nr 2. TeL 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 1 
nia niezamożnych C E N Y L E C Z N I C . 

D r . J . N A D E Ł 
Akuazer fo choroby k o b i e c e 

godz. przyjęć od 3-5 I od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r 7. tel. 127-84. 

Streszczenie poczatl 
u "lanlcurzyseek w <k«t 
*at auor pełną woz 

"°reince z którą spęd 
M*ni«j zniknęła z ocz 
* * mał.irki miss Mabel 
Homera Kenoedy. Zt 

<io domu pc.znal 
*« 1 lei narzeconego 

°lca do Waszyngtoiiu 
i ; ^ kilku dniach cdłe* 

4 pp, w sob. niedz. i «wlę's 2 w ̂ e g o ]otfri [ dopiero 

r"** go y.eewala do p 
.-.•awlcdliiwieoJM się 

Dr. Med. MIEWJAfe a p j i e c l K , , a z l J m 

oraz 
piękną 

w sob. 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

U L . 6 . S I E R P N I A 1 . Tel. 220.26 
cbor. • b o r n a w e n e r y c z n e I kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Odr, poczekalnia dla paó 

W aiadz. od 10—1, 

Dr, Med. L . N I T E C K I 
Specjalista eberób skóraych. wenerycznych 

i moeropłeiowyeh. 
N A W R O T 32, t e l . 213.18 

przyjmuje od 8—10 rano i od 4 — 8 wlecz, 
w niedziele i lwięta od 9—12 w pot. 
Dla pań oddztelna poczekalnia. 

ul. Andrzeja S. l e i . 
Choroby skórne, weneryczne 1 
F.lektrotcranla, diatermia I lempa a 

Przyjmu). od 8—11 i od 5 - 9 p^ tJ>n> 

>^lą 

»bel _ której zrobili 
namówiła jej narze 

mocC , l i a i-a zdraciy. Maati ni 
)ej, /e w ranie p< 

?dyby Florence 
.dla ewenhiatayfcl 

niedziele 1 lwięta od 9 - 1 p r ^ ł * W«>szIo«ci. P."> klku 
Dla pafi oddzielna DOCZekalK l a s*envi adoraitcrow 

Podoba D r . M e d . 
n f c 0 O HOIWTI1E do Mis: 

™ w «tompromitowan 

c h o r o b y a l tórne i w en o r f ' 
u l . Z A W A D Z K A 14. T e l . 

Przyimule 9 — 11 raoo i 3 - 8 wi^ 
j Wieść ^ ^ 1 wyi 
j j k n a przyjaciółka i 

WERONIKA Tomczak, Włodzimierz K b u z w a b i e n i a go 
nleważnia skradziony weksel :n b lan^^ v ' ° pOStanowioni 
ri. wyat. Wojszlegier Wojciech. Jl |^ Mabel zaofiart 

"Z W1' aby spowodow 
PRZYBŁĄKAŁ się pies biały zótte ra^-R grjyby m i s s p ion 

za zwrotem kosztów Lui&P pan, uważała to można 
Panfil. 

http://Sim.pl


:enia I WYP\ 
b i e g ł e j doby . 

i pocztowa w Nie.m^l 
procent. 

ścięte św. Mateusza 
świętokradztwa. N ie*h w j i j 0 D e c n e : 

puszkę od kc4iiranCiku.::<tr 
z ofiarami. 

Kto będzie panował nad p 

o ojczyznę białych 
Str. 3 

a m i ? 

iedźwiedzi. 
Skrytka p o d sufitem 

S z m u g i e t C h i ń c z y k ó w n a p a r o w c u 

Kulisy konfliktu o Grenlandię. 

/łoszecN 
v ś n i e g a c h 
amtejszych w o d a 
do por tów z wici 

iz z uszkodzeni 
om uratowano z 
w pobliżu portu E: 
> zatopienie. 
Igolandu zauważ-
ewa pływającego 
itbnie został on v? 

Oslo w styczniu. 
pomiędzy Danją a 

iią toczy się spór o Grenlandję. 
i e necz trudna do uwierzenia, 
[dzte terytorjum Grenlandji jest 
°bsMrne — zgórą pięć razy więk-
.fcrjtorjum Polski — pomimo to 

* Je*( to ziemia przeklęta: w głębi 
%rzcbyte lodowce, na wybrze-
dostępne są tylko niektóre pun-

dookoła wyspy przez większą 

jest s ale zamarznięte, 
tajania lodów wielka kra na 

postaci gór lodowych, sunących 
iowi, stanowi jedną trudność 
żeglugi. 

Eskimosów prowadzi żywot 
k tó ry w ten sposfcobliżu kilku portów. Pomimo 

istrofy. ści j pomysłowości tego narodu 
'CA NA WEGRZl trudno, by mogła tutaj zapano-

d n i o w e m u zachód. ftiek ^ ^ J ^ L 0 ^ 
rtkh dni ruch ' t a * * J j B t

, , a n 0 W i g ! T . u 
stopniu utradntonyT™!*0 z w , e r , z ^ s t r e f , P 0 ' * " ^ 
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Zagrzebia są (W Małych niedźwiedzi i tutaj tak-
ve są ©okryte zWwf? Od zabawnych pingwinów, wiel-

sfer arktycznych, umiejących 
Od 1 — 2 mtr. ; IPOWażnie na dwóch łapach. Oczy-
torach stoją w cajpofowanie na tę faunę północy 
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Iszych lnformacyJTO; Danja z Norwegją tworzyły 
:Jowy naskutek zajj*0. państwo. W roku 1776 rząd 
linjuch bocznych, jT** Kopenhadze zamknął dostęp 
sważnie we wschoWkWji okrętom obcym, działając 
wnicź- i w Innych'Cj l vHo na korzyść Danji i Norwe-
>rzcrwanle ruchuM 
em zatrzymany 2$tas6w olbrzymich przewrotów, 
mej Lakoshaza „OHtonal Napoleon w całej Euro-
r przypuszczalnie ;'%>ajac najodleglejsze kraje do 

drogę, faialu w jego zatargach, Danja 
tatnich doniesień, f Anglj i udziału w blokadzie 
Jest nadzieja, te flji europejskiego, za co po zwy-

; p rzywrócony w ' c % n g l j i t r a k t e m kilonskim w r. 
|Czono od niej Norwegjc. Danja 
zatirzymala Grenlandie, k tórą 

utracili Norwegowie. Jednak-
a urzędownie j * : , 

!a ten stan rzeczy 
ię swych pretensyj. 

* zaś Norwegowie występują z 
traktatu kilofi-

DOWE POWODZ 
> „Bomba" w dali 

nieje...". PubllcznoS 
szczelnie wypełnia 
orajco oklaskuje wsf unieważnienia 

*«rdząc, że jest niesprawjedli-
:n składa sfe z samr 
ikszych teat rów !»T0 Norweg, — powiadają w 
l icznych. UlubienteJHryk Raudi (Czerwony), który 
j . król komikdwjgwandjc w x . 8 t u l e c i U - A r c 
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dalszym ciągu * * I ? 2 , e 1 u^aBiowiło tam dwa kia 
ensację, gdyż Ł ó d U J ' S n a ^ i e świątyń. Słowem: w 
ądala podobnego mf" D * n j i z Norwegją, Grenlandja 
szczególnem p o W j J ^ 
jzkonkwaneyjny 
:łne pikanter i i i 

— wzgl. znana jej cześć — stanowiła za
sługę Norwegji. Jest rzeczą prostej uczci
wości 

zwracać posag przy rozwodzie". 
— „Nie gubmy się w mroku wieków, 

— tłumaczą w Kopenhadze. Suweren-
Danji jest faktem, uświęconym traktata
mi. Zwracanie się do źródeł jedynie pro
wadzi do nieporzebnych dyskusyj. 

Faktem jest, że w ciągu XIX stulecia 
cała sprawa nigdy nie podlegała rozpa
trywaniu. W owych czasach zresztą nie 
wiedziano jeszcze, że Grenlandja jest 
wyspą. Obszar jej 

nie miał oznaczonych granic 
i jakkolwiek Danja wydała dekret, ogła
szający prawa jej do ewentualnych nowo-
odkr/ iych terytorjów, było to prawo wła
sności teoretyczne. 

- x : o : r 

Norwegowie ze swej strony uważają 
pewne połacie lądu odkrytego przez nich 
za „ziemię niczyją" (terra nullius), którą 
mieli prawo zająć. 

Sprawą tą zajmuje się trybunał roz
jemczy w Hadze. Wobec tego jednakże, 
że zarówno Duńczycy, jak i Norwegowie 
są Wikingami, a Wikingowie — Norma
nami, skorymi do walki , proces ten obfi
tuje w liczne incydenty. 

W roku 1924, nastąpiło coś w rodzaju 
ugody, wyznaczonej na lat dwadzieścia. 

Sprawa zaogniła się znowu. Jest trud
na do rozwiązania. O jakimkolwiek ple
biscycie nie może być mowy. Eskimosom 
jest wszystko jedno. Głosować nie mogą 
ani foki, ani pingwiny. Kto więc panować 
będzie w państwie pingwinów? 

Rasmusson. 

Marne resztki dumnego sterowca. 

Części szkiele u angielskiego sterowca R100, który został sprzedany na „szmelc", 
odwożą na platformach do odlewni , gdzie zostaną sopione. 

Pragnąłem wychować dobrą matką. . . 
S k a r g a o j c a k r ó l o w e j p i ę k n o ś c i . 

Przed 10 dniami' odbyły alę w Paryżu 
wyibory aa Misa Francję, .którą eot-tała 
panna Caisson de Souza. W związku z 
tern ojciec królowej piękności wystoso
w a ł do redakcji , ,Matin 'a" niezmiernie 
charakterystyczny Kat, w k tó rym pisze: 

Z okazji konkursu piękności,' którego 
bohaterką jest wbrew mojej woli 

moja córka, 
panowie otoczyliście moje nazwisko roz
głosem, k tóry Inni może sobie eenią, j a 
jednak ubolewam nad n i m niewymow
nie. 

Muszę gfwlerclzić' wobec czytelników 
pisma W. Panów, że nie przyłożyłem 

bynajmniej ręk i do takiego rodzaju wy
chowania* które doprowadziło do brania 
udziału w konkursach piękności. 

Pragnąłem wychować 
dobrą matkę rodziny, 

lecz los dał m l jednodniową królowę. 
CHcę przynajmniej , aby wiedziano, że 
potępiam te zgubne konkursy o wątp l i 
wej moralności, które prowadzą nieszczę
śliwe dzieci na dno przepaści zawodów 
1 rozgoryczeń-

Proszę przyjąć i t . d 
Podpis Aleksander Calsson, adwo

kat w NiceT. 

W Bremie przed sądem przysięgłych 
odbył się właśnie niezwykły proces. 

Głównym oskarżonym był Chińczyk 
Chenlal, a prócz tego trzej jego pomo
cnicy: dwu stewardów i służący z po
kładu parowca .•Bremen". 

Oskarżeni w ciągu długich miesię
cy szmuglowali na parowcu Chińczy
ków do New Yorku. 

Schowanko dla tych pasażerów „na 
gapę'' znajdowało się w oszalowaniu 
bibl jotekl okrętowej-

Oskarżeni okazali się członkami 
świetnie zorganizowanej bandy szmu-
glerów ludzi. 

Centra tej organizacji znajdowały 
się w New Yorku , Sidney 1 Fi ladel f j i , 
a także w Hamburgu. 

Funkcjonarjcsz tej organizacji został 
stewardem na parowcu „Bremen' ' . Ten 
spokojny Amerykan in , restaurator z 

New Yorku , ojciec rodziny znalazł w 
sobie 

spryt rzezimieszka 
1 użył tego sprytu dla zorganizowania 
owego oryginalnego szmuglu. 

Do sk ry t k i znajdującej się pomię
dzy sufi tem bibl jotekl okrętowej, a po
dłogą górnego pokładu, dostarczał on 
pościeli 1 pożywienia potrzebnego pasa
żerom „na gapę". 

W czerwcu 1931 roku ów steward 
przybi ł w nocy na łódce do kadłuba pa
rowca „Bremen' ' , stojącego w bremeń-
skim porcie 

Na łódce tej wióz ł czterech pasaże-
— — — x : o 

rów, oraz pomocnika, którego nazywał 
Joe. 

Wszyscy czterej pasażerowie byli ifi 
Chińczycy. 

Każdy z nich zapłacił oisanizacj 
200 dosaróv/ za przeszmusrlowanie ich 
do A m e r y k i . . 

Drugi funkcjonariusz organ^zaCj. 
również steward na tymże siaticu, u?. 
dany z łodzi znale, zrzucił 

drabinkę sznurową 
i natychmiast się oddalił. 

Zauważono to jednak na okręci-- f 
przytrzymano go jako podejrzanego ' 
kradzież. 

Chińczyków jednak, na okręcie hji 
znaleziono. Przebyli drogę z Bremy pe 
New Yorku, bezpieczni w swej skry,-
ce nad bibljoteką. Przerachowall się 
jednak, gdyż nie puszczono ich w New 
Yorku na ląd. 

Wróci l i więc, w tem samem scho-
wanku. 

Ale w powrotnej drodze opiekuno
wie ! ch zan-edbali zapomnieli im do
starczyć wody-

Chińczycy zaczęli się awanturować, 
usłyszano to 1 schwytano ich natych
miast. 

Sąd przysięgłych wydał następują
cy wyrok. 

Chińczyka Chenlala z braku dowo
dów uniewinniono. Zaznaczono jedynie 
w wyroku, że jest °n mocno podejrza
ny. Steward otrzymał 10 miesięcy wię
zienia, jego pomocnicy po 3 1 2 miesią
ce. 

Wampir w więzieniu 
A n o r m a l n e s k ł o n n o ś c i c h ł o p c a . 

Londyn przeżywa obecnie niezwykłą 
sensację, spowodowaną szczególniejsze
mu praktykami 

nienormalnego osobnika. 
Już od dłuższego czasu wpływały do 

policji londyńskiej doniesienia, że jakiś 
młody chłopak napada wieczorem samot
nie idące kobiety, a obezwładniwszy je, 
dopuszcza się na nich niemoralnych ak
tów, które jednak ograniczają się do do-
tykań i pieszczot. Zdarzało się nawet ki l
kakrotnie, że osobnik ten zdołał się do
stać do przytułków nocnych i tam darzył 
niepożądanemi pieszczotami 'śpiące ko
biety. 

Nigdy jednak nie zdołano schwytać 
lubieżnika, który zawsze znikał, jak cień 
tak, że zaczęły po mieście krążyć wieści 
o jakieś nadprzyrodzonej proweniencji 
tych zjawisk. Nawiedzone przez taje
mniczego amanta kobiety utrzymywały, 
że jest to niesamowity wampir, który 
rozwiewa się w nicość w chwil i , gdy za
wołają o pomoc 

lub chcą go zatrzymać. 
Dopiero w ostatnich niach w sposób 

niezwykły została rozwiązana ta legenda. 
Na niezabudowany plac na peryferjacn 
miasta zjechała banda cyganów i rozip 
kowała się tam w kilku wozach mie.::' 
kalnych. W nocy jedna z kobiet obuazir 
się nagle pod dotknięciem jakiejś ręki i 
wszczęła alarm. Na ten krzyk porwali si ' 
momentalnie cyganie z wozów i pusen 
się w pogoń za umykającym cieniem. 

Po dłuższym pościgu udało im si 
schwytać chłopaka, mogącego liczyć oko 
ło lat 18. Schwytanego odstawiono n 
policję, gdzie się okazało, że jest to i 
botnik Edward Dender, znany w s\ 
otoczeniu ze swoich nienormal 
skłonności. 

Po przesłuchaniu policyjnem v 
się wydobyć z chłopca zeznania, że oi 
był niesamowitem widmem, grasui, 
po ulicach i przytułkach nocnych Lc 
nu. Dender został oddany na obserwa< 
do miejscowej kl iniki psychiatrycznej. 

Nie odbierajcie chleba naszym robotnikom I 
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1 jej narzeconego Wxona. Wysła 
do Waszyngtonu zabulą ze sobą 
kilku dniach rdjecha-a rriespr.Ozita-

l Jorku l dopiero po kPku dsaacli 
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f « Ponownie do Miss Mabeł, aby ta 
% w kompromitowaniu narzeczonego. 

mczak, Włodzimiei*1! 

- Mabel wyraziła zdziwię-
"l3JS k n a P r zyjaciółka uciekała się do 

* u zwabienia go jeszcze przed 
;iony weksel :n bla»«% y ł o postanowione w pamiętnej 
egier Wojciech. Jiij>'. e Mabel zaofiaruje swe zasadni 

"Tip> aby spowodować rozwód, na 
e pies biały żółte inrr, g d y b y m i s s piorence, już jako 
sen kosztów L u W ^ O t , , I l w a # a ł , ^ „ s ł n s r i w n ( . 

raty-

uważała fco za stosowne. 

Prsedrnk wsbre-alony 

Tymczasem miss Florence postanowiła 
spławić nie męża, ale narzeczonego 

— Mnie wszystko jedno — zauważyła 
Mabel. — Powiem nawet, że wolę raczej 
zdradzać cię z twoim narzeczonym, niż z 
'twoim mężem. W stopniowaniu delikatno 
ści uczuć wydaje mi się tó bardziej po 
przyjacielsku i subtelniej. Mówiłam ci już, 
że ze'względu na pentnera nie jest to zbyt 
interesujące, ale jeżeli chodzi o przysu. 
żenię się przyjaciółce, nie chcę mieć nad 
miernie wygórowanych wymagań. 

W ten sposób pożeraczka mężczyzn zg-> 
dziła się chętnie. Jednakże kierowana dum 
nem poczuciem własnej godności, zażądała, 
aby jej pozostawiono cały t«td przygotowa
nia zasadniczej sceny. 

Szczegółowy plan, przeds^jawiony .przez 
Mabel, uzyskał aprobatę Florence. Mabel 
podjęła się zwabić mr. Dixona> do swej pra 
cowni. Nie było to po raz pierwszy i mr. 
Dixon nie miałby żadnego powodu do nie
ufności, lub opierania sie zaproszeniu sław 
nej malarki. Oświadczyła nawet, że> była 
to rozrywka, która, j,akby się zdawać mo
gło, nie sprawiała jej przykrości. W ja
kiś czas po wejściu pana Dixona do domu 
sławnej malarki, ona (wkrótce jak zapew
niała) miała go zaan^ażować^derzajęcia, a 

fraczej do całego szereg^tzajęć,*według^po 
frzeb chwil i , w ten sposób," żejprzy wtarg 
nięciu papy Kennedy, i jego córki, pozycją 
Mabel i niegodziwego narzeczonegó"hie no 
zos taw ja ła^ j i a jm^ j szyoh ^vĆŁtnIi\Có.Sci..i 

— To już biorę na siebie — oświadczy 
la z chwalebną dumą artystka. 

Nadejście ojca i córki miało się odbyć 
w sposób bezwzględnie prosty. Czcigodny 
papa Kennedy nie miał się niczego do
myślać. Program zaaprobowany i dopehho 
ny przez Florence, ustanawiał następujący 
I r/otreg wydł rzeń: po zabawie, na którą 
v/ przeciwieństwie do przyjętych zwycza
jów miał towarzyszyć miss Florence jej 
ojciec, oboje mieli, jadąc automobilem, 
skierewa'. się ku comowi. Godzina druga, 
lub trzecia po północy. Nagle, dzięki 
jednemu z tych niewinnych kaprysów, któ 
re nie były nowością dla o"ca, panienka 
miała powiedzieć: 

— Zawcześnie jeszcze iść spać z kura
mi naszego i lroża na wsi. Pojedziemy jesz 
cze trochę się za' swić. • 

— A j e d ' m / — odpowiedziałby napew-
no pan Kennedy, który, poza godzinami, 
przeznaczonemi na pracę i na interesy, zaw 
sze był gotów pohulać, a po waszyngtoń
skim sukcesie, nie mógł odmówić swej 
córoe tak drobnej przyjemności. Ale do
kąd? Florence miała udać, że się namyśla. 

— Jedźmy do Mabel. Napewno jeszcze 
nie śpi o tej porze. Ona, z zasady, nie cho 
dzi spać przed świtem, zdawałoby jej się, 
że psuje sobie dzień. Zastaniemy ją w pra 
cowni, tworzącą w natchnieniu jakieś zdu 
miewające arcydzieło, lub też w gronie we 
sołych przyjaciół roztańczoną i utrącającą 
szyjki kilku tuzinom butelek prawdziwego 
sziampana. Będzie tam napewno któraś z 
baletnic. To jej ostatnia namiętność! ?o 
siedzimy tam, albo zabierzemy ją ze sobą; 
w każdym razie w towarzystwie Mabel spę 
dzimy czas wesoło. 

— A więc jedźmy do Mabel — powie-
działby napewno ojciec. Wtedy pojecha
liby w stronę Washington Square, do 
Greenwich ViHage. Stróżówka będzie na
pewno oświetlona, a portjer zdrzemnie się 

Iza Siołem. TX)miedzv anarałam łelefftniCZ 

nym a dwoma olbrzymiemi tomami spisu 
abonentów. Portjer, umyślnie nauczony 
przez swoją panią, miał powiedzieć: 

— Miss Mabel? Tak, nie śpi, musi 
być w pracowni. 

Jakby przypadkowo ma nie być nikogo, 
ze służby w całem mieszkaniu.' Ojciec z 
córką stąpaliby na palcach, za radą Floren 
ce, która powiedziałaby ojcu: „zachowujr 
my się cicho, zrobimy jej niespodziankę", 
w ten sposób mieli dojść do oświetlonej, 
lecz pustej pracowni. 

— Zapewne kręci się po mieszkaniu — 
oświadczyłaby Florence. 

Zaczęliby jej szukać, otwierając ostroż
nie jedne drzwi po drugich. Wszystkie po
koje oświetlone, lecz puste. Wówczas Flo 
renoe popchnęłaby ojca w stronę sypial
ni, jakgdyby to był któryś z dalszych bu 
duarów. I, niespodzianie, czcigodny p. 
Kennedy miał się znaleźć wobec świetnie 
zainscenizowanej sytuacji. Od tej chwil i 
za całą „mise en scenę" miała stać się 
odpowiedzialną Mabel. Zobowiązała się do 
tego i można było być spokojnym, że ode
gra swą rolę odpowiedzialnie. Mabel j 
niegodziwy narzeczony mieli być przyłapa
ni w niedwuznacznej pozie. 

Łatwo sobie wyobrazić efekt: osłupie
nie ojca wobec zdumiewającego odkry
cia; stojąca za nim córka miała wydać 
okrzyk oburzenia, w którym ćwiczyła się 
juz od dwóch dni, dla nadania mu odpo
wiedniej intonacji. Mabel miała udać 
wielkie zażenowanie, napróżno starając się 
schować pod prześcieradło, a p. Dixon, ze 
swej strony nie miałby potrzeby nic uda
wać, dla niego bowiem byłaby to prawdzi
wa niespodzianka. 

Sceny miało dopełnić efektowne ze
mdlenie Florence. Ta uprzedziła już przyja 
ciółkę, że w bliskości drzwi winien 
stać fotel, na który mogłaby upaść 
bez obawy potłuczenia się. Jak 
z teoro widać, wszystkie szczegóły zostały 

starannie przewidziane i obmyślane. Oczy 
wiście, wobec przerażonego ojca, zdr: 
gotanego narzeczonego i przyjaciółki, k; 
rad ia złagodzenia sytuacji miała tłumacz 
naiwnie: „Studjowaliśmy właśnie pi 
do nowego obrazu", miss Florence n 
ciłaby tylko parę piorunujących słów: 

— Wstyd ! Hańba! Od tej chwil i nit 
ma nic wspólnego pomiędzy mną, a tyr? 
nędznikiem. 

Zdanie to słyszała njjss Florence w Jfc 
kimś dramacie. Poczem miss Kennedy {jjp 
czcigodny rodziciel mieli wyjść z dumncr% 
i pogardliweml minami. 

Program wspaniały. Piorence pr.v 
gnęla jeszcze na ostatnią chwi lę zainsec-
nizować wtargnięcie pollcemana, aby 
nadać rozgłosu skandalowi i aby mogły 
o nim pisać gazety. Wys ta rczy łoby za
telefonować na parę minut przedtem d:i 
redakcyj czter-ech czy pięciu dzienni
ków, zajmujących się wiadomościami s 
życia towarzyskiego i kroniką p o h ; y ^ 
ną, a w odpowiedniej chwi l i z i i?lei ł i55 
się reporterzy u d rzw i domu, a może iui j 
wet na korytarzach. W ten sposób 
loby sie zaspokoić i drugą namiętno 
Florence: pasje reklamy. 

Ale malarka wolała uniknąć s k a n d * 
lu publicznego: wszak i ona by ła zari( 
czona po raz trzeci i być może jej nąrzd 
czonemu nie pochlebiałoby zbytnio do 
wiedzieć się z gazet o pstatnich wyczy
nach swej bohdanki. 

Chcąc nie chcąc, Florence musiał, 
przyznać jej słuszność. 

* * • 
Pewnej nocy Florence oświadczyl i 

mi , że fakt miał nastąpić tej nocy. 
— Wszystko jest w porządku — po 

wiedziała — jutro, o ósmej rano, nii 
wcześniej, bv cię za prędko nie zbudzić 
będę mogła oświadczvć ci, że jesień 
wolna. 

Cd. c. a.) 



ze stolicy. 
Zvao Warszawy w kilku 

* » r « 5 E <*»<*: K . 

iV czasach przedwojennych, kiedy 
gładka jezdnia była rzadkośc i , na te-

Fałszywy lekarz-uentysta. 
Z ł y m ą ż ł ó d z k e ] k r a ; ^ co w a j , 

Z Sosnowca donoszą: 
Głośną była w swoim czasie w Za 

głęblu sprawa aresztowania przez mjej-
scown policję oszusta, który pod nazwi
skiem niejakiego Jana Szwarca został 
zaangażowany na podstaw je sfałszowa
nych dokumentów na stanowisko lekarza-

enie Warszawy stosowany bv l system ; dentysty przez powiatową Kasę Chorych 
w Sosnowcu. Szwarc pełnił swe obowiąz
ki w ambula;orjum Kasy Chorych w 
Dąbrowie, podobno nawet ku ogólnemu 
zadowoleniu ubazpjccconych. 

Po zdemaskowaniu fałszywego den
tysty przez wydział śledczy okazało się, 
że rzekomym dentys.ą Szwarcem był 23-
letni Apol inary Broż, rodem ze Lwowa. 

Po ukończeniu kursów maturalnych 
we Lwowie, gd:iTe również rozpoczął 
praktykę dic-nty-st. Broż wyjechał do 
Poznania i tutaj posługiwał a.j we-
m i papferami, craz podfobjpayol indek
sem, uczęszczał na w; zial lekarski tam
tejszego uniwersy.ctu. Poza wykładami 
zdołał wkręcjć się r cwnfa i do laborator-
jów poznańskich i lisieki' wrodzonym 
zdolnościom i r r .u jącej powierzcho
wności maskował r,ę doskonale, a powie
rzone mu prac; wykonywał bez z..c:u:u-

uk|ądąnia jezdni w ten sposób, że profil 
każdej ulicy tworzy ł jakby wzniesienie 
pośrodku. Takie jezdnie przyczyniały się 
do szybkieato opływania wód onadowych 
do rynsztoków. Na ulicach posiadają
cy viii bruki z kamiema polnego, widoczny 
jest ten łuk, stanowiący dla ruchu koło-
wegói szczególnie samochodowego o-
y - m ą niewygodę. Również na ulicach 

a i kowany ih kostka drzewna- a je-
di >ezcśnie służacvcli do ruchu tramw?.-

ego.- czesio Istnieją tego rodzaju 
• zn;csiten?a pomimo, #c kostka drzew
na stanowi typ na\v ;?rzclini gładkiej, Do 
takich ulic zaliczyć należy Mionową, 
Bielańska. Trębacka. Focha i in. W v -
asfąltOwanfc tych ulic wymaga przede-
wsżvsl !dem. ohiifżciiin torów trarnwnfo-
wyefi, zbyt wysoko ułożonych. O ile w 
programie rób.ó> asfaltowych na rok 19.1' 
idicę te Wzięte bodą n fd uwagę- wydirfał 
techniczny pnrozum fe sic z dyrekcją 
!ramw»ió'w w celu doprowadzenia nro-
r lu tych ul'c do »ależvterro porządku. 
IWce o nowoczesnych gładkich tozd-
n!acfi wskutnk braku wgłębień jak przy 
kamieniu nolnem. pokładała n ;ewx!ocz-
ne w^r^csSenie w kierunku osf tych 
arterii * * * 

Budżet miejski na rok 1°12:33 ułożo
ny .jest pod znakiem daleko idących 
oszczędności W dz''edz'nfc dochodów 
przr lc to wysokość przeciętna w o ł y w ó w 
w naJgo r«zycli rnies :ąc,icł'. Rada miej
ska otrzymała budżet około 10 stycznia 
103? r. wobec czego nnzostnn'^ je-' ty lko 
m!cs<'pc na omóyylcmo budżetu. Wvs ła -
n« hed7fe zaw ; adom r cn f e do minister
stwa spraw wewnęt rznych w którcm 
mdn miejska podkreśl 1 iż nic będzie mo 
s'ła dostarczyć władzy nadzorczej bud
żetu w terminie przed 1 lutego. 

Podług danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie, w o* 
i tatnim ukrcsie tygadniowym liczba za
rejestrowanych bezrobotnych zwiększy
ła się nfeznacznfe. W ostatnim dtniu tygo 
dnia liczba poszukujących pracy, będą
cych w ewidencji urzędu wynosi ła 
!f».0S7. W tej liczbie bvło 13.046 mę l -

•u I 4.139 kobiet. Zasiłki ustawowe 
i r»oe> us tawy " o zał>ei5oiecz«nru•• r h ' 
wypadek bezrobocia pobrało 4.086 f ;-
aycziifc pracujących. Wysłano 213 kąn-
d i tów do pracy, w tei liczbie 46 pra-
cow i r ków umys łowych, o t rzymały pra
ce 6? osoby, w tej liczbie jeden pracow
nik "myś lowy . 

* * * 
W budynku przy ul. Nowy Zjazd od

było sie poświęcenie muzeum kolejowe
go. Zbiory muzealne mieszczące s'ę w 
"u w salach wydzia łu mechanicznego 
d\ • kolejowej warszawskiej- przedsta-
\\ ;a.<a hfstorję kolejnictwa polskiego,- o-
bmz zmszczeń wojennych, odbudowę 
tabor, cl ' lał turystyczny i t. p. przedsta-
w'o-ic w modelach, a prócz tego około 
10urwM-\ kresów trbl ic i t. d., interesują 
:yoł»/*pBcialrrie fachowców. Większość 
cksr>ohatfiw znana jest iuż z targów 

-.^odniolr i powszechnej wys tawy kra 
i w Poznaniu Poświccema muzeum 
nał L E. ks. b ;skup w . p. Gall. Na 

•>• v < v d i ; b y ! i obecni o. prcmjer Prys tor i 
m ' , , : * *mwie Kilhn i Ncngcinucr oraz ko-

W Poznaniu występował on pod przybra-
nem nieprawnie nazwiskiem Jana Tadeu
sza Szwarca, należącym do jego kolegi 
i przyjaciela z czasów lwowskich. 

Pewnego dnia zniknął nagle z Pozna
nia i 

wyjechał do Łodzi., 
gdzie wszedł w bljższe stosunki z za 
możną właścicielką zakładu krawieckie
go, którą następnie poślubił. Przehulaw
szy pieniądze żony, Broż wyjechał do 
Kielc, gdzie do spółki z technikiem den
tystycznym Gingoldem otworzył labora-
torjum dentystyczne. Wykwltowawszy 
wspólnika i nazaciągawszy długów, Broż 
wyjechał do Sosnowca, gdzie uzyskał po-
Bade. dentysty w Kasie Chorych. 

Po parumleslęcznej praktyce zde
maskowano go, aresztowano ( odesłano 
do dyspozycji władz śledczych w Kiel
cach, które osadziły go w więzienju. 

Po rocznym pobycie w więzieniu, 
gdz;e leczył zęby swym współtowarzy
szom oraz personelowi więzienia, Broż 
Btanąl onegduj przed sądem okręgowym. 
W wyn i ku rozprawy Broż został skaza 
ny na dwa lata wlęzlenja z zaliczeniom 
aresztu prewencyjnego. 

Karygodny żart zakochanego teclmika, 
: i ! u b , k t ó r e g o n i e hjto. 

K R A T C C Z K I . 

N l e - b e j E ^ e c s ^ ^ y buldog. 
P o g r y z i o n e i f c o l e t n o . 

Pies jest stworzeniem, które zawsze 
starano się brać v/ obrona- Choci£3 -
r.ic n eslusznie gdyż komu jest dzisiaj tak 
dobrze, jak psur Podatków ais i-.a^i — 
( inni płaca za niego), na Sylwestra może 
się spokojnie wyspać w domu, nic go 
nie obchodzi nowy projekt prawa małżeń
skiego, ani go grzeje ani ziębi zakaz im
portu iowarów włókienniczych, poza księ
życem nic ani nikt go nie denerwuje, chy
ba natrętna mucha Latem. Pies la.a sobie 
po ulicy, na Swicżem powietrzu, wyw' j ' 1 
radośnie ogonkiem, słowem rooi rzeczy, 
których człowiek robić nie może. Pies nie 
musi golić się, co jest przecież mocno 
fatygujące, pies nie zmienia codziennie 
kołnierzyka, nie daje żonie pieniędzy, by
le kość wystarcza mu do szczęścia, sio-
wem rajskie jest psie życie. 

Co tu dużo gadać! Wielu ludzi zamic-
niłoby się z psem. Pies wcale nic wie, 
że jest już nowy, 1932 rok i nie martwi 
się, czy nie będzie gorszy jeszcze od 
1931. Ale ja wiem, że będzie gorszy. Zdra
dzę tntaj pewna tajemnice. Oto ,.łata" 
są obecnie w stanie wojny konkurencyj
nej. Wzięły sobie za punkt ambicji, żeby 
być gorszym od poprzednika. Gdv us ą-
pił rok 192* to rok 1929 pcwfodz''aJ a 
ia wam pokaże że potrafię bvć gorszy. 
Gdy 1929 już konał, wówczas 1930 krzy

czał: a ja będę jeszcze gorszy. Wówczas 
jeczcze szczeniak, 1931, a już śmiał się 
złośliwie, że on dopiero pokaże, co to jesi 
zly role. W 1032 kpi sobie z 1931, k.óry 
sadził, źo już osiągnął szczyt, że już 
gorszy żaden jego następca nie potrafi być. 
1 tdk o . la tka ' ' naszym kosztem bawią s :e 
w złośliwą konkurencję: jeden postanawia 
być gorszy od drugiego. 

Ot, i w tern właśnie leży cała przyczy 
na zla i radości psów, które wcale nie 
wiedzą, czy jest już inny nowy rok, czy 
jeszcze stary nam dokucza. 

PIES, KTÓRY ORYZIE. 
Marjanna Sochacka, zamieszkała przy 

ulicy Sierakowskiego posiadała ulubionego 
buldoga, który nie znosił obcych lu
dzi. 1 dlatego, gdy w dniu 17 listopada 
1931 roku u p. Sochackiej zjawiła się na 
pogawędkę znajoma jej p. Felicja Dąbrow
ska, buldog — wróg (albo i amator) ko
biet rzucił się na p. Dąbrowską i ugryzł 
ją w kolano. ł< ty ;->v 

P. Dabrowuka zrobiła wfeht krzyku, że 
pogryzł ją wściekły pies. zjawił się po
sterunkowy, spisał protokuł i w rezultacie 
buldog ehowa się dobrze a Marjanna So
chacka skazana została przez Sąd Orodz-
kt na 20 zł. grzywny lub 4 dni aresztu, 

jerzy KrzeckS. 

Wizyta elegsnfólego oszusta 
w p o c z t o w e ! Ikaśłs o s z c z ą d n o ź c J . 

ofiarą sprytnego o-

•r7,ąd«.t, wojewoda Jaroszewicz. 

Konin. 4-go stycznia. 
W oddziale Pocztowej Kasy Uo/.c.-.d-

ności w Koninie zjawił się w dniu wczo
rajszym elegancki mężczyzna i zażądał 

wypiacenia 7,000 ziołych. 
Ponieważ przedstawiona książeczka 

oszczędnościowa wystawiona w War
szawie na nazwisko niejakiego Fian.I.r:-
ka Mohta nie nasuwała żadnych wątpli
wości, kwotę nieznajomemu wypłacono. 

Po kilku godzinach dopiero kasjer 

spostrzegł, iż padł 
szusta. 

Po porozumieniu się oddziału z cen-
tic.Ią P. K. O. w Warszawie stwierdzono 
iż.pieczęć, suma oraz podpis urzędnika 

zcsir ly sfałszowane. 
O osżustwi3 zaalarmowano niezwło-

cznlc komendz policji powiatowej w Ko-
nii.ic, która wszczęła energiczne peszu-
kiw.-nia. Na-ślad sprytnego oszusta nara-
zj2 jednak nie natrafioro. 

• * F M : LE COCLR. 

A s y s t e n t l c . 

I?* Gtiyant-Morlsse zawahał s^ę na 
:'iwj!e przed wejściem do małej w i l l i pry 
y?taej lak dyskretnej pozornie. Spojrzał 
ta prawo — snoirzal na lewo. tak ściga-
rtr •- złodziej. W y d a w a ł sie zażenowany, 
/aws;vdzonv » niepewny. 

Zadzwonił pośpiesznie i skry ł się w 
dr ium nowoczesnem. w barwach: z ło
tej f czerwonej o tubistycznych lampach 
* lekfrvcznych. 

Murzyn w turbanie w p r o w a d z i pana 
navanT-Mor'sse do jakiegoś gabinetu, 
idzfe znajdowała sie dama wvma'owa-
?!<i Ink wódz indyjski na okładce książk 
a tak jasnowłosa, że wydawała s :ę gore
j e * noćhodnfą na oł tarzyku pogańskiego 
'bożka. 

Gayant-Mor-Tsłje skłonił sie przed oł-
rar ryk ! em. Wymien i ł swoie nazwisko i 
rrejcr-trlieśmiało: 

— Nfe w ' cm. czv pani sob ;e przypo-
rr.\r.n... pisałem ostatr :o... 

Przypominam srjbfe bardzo dobrze 
."to*'? pan o poradę. Zapewnić pana mo* 
; ve, nV zdradzając fem wcale ta lcmn f cv 
ra t *odfWł f . że mamy w e l u panów 
Wlrdd nnszej klfenteH. Oczywiście g łów 

ariinu?emv sie paniami- ale i panom 
r!c brakuje kokieteri i I bardzo słusznie 
Zna-lnie pan u nas wszystko, co potrze
ba: fnrbi i iemv. rnh 'mv masa-> r>1pWrrvr*7-

ny udzielamy wskazówek d : icletycz
nych, mamy salę gimnastyczną, kąpfelę 
odtłuszczające... 

Plotka bcz.końca, co :e -chi 'o n . rs_-
y ant-Mor sse prz v k r o < c ' ? . wa:r.. r. Z go 
od zgćry ułożonej przemowy 

Mia ł lat pięćdziesiąt dwa. B\' l :'onr;': 
ny, powodzi ło mu się w życiu. Nic ożrn ! ł 
się dotąd. Wśród pracowitej walk i o byt 
nic miał czasu na bywanie w świecie i 
zajmowanie sic sprawami sCfitymentalr j 
r.cmi. W ten sposób doszedł do wieku, w 
k tó rym ludzie zaczynają kochać in ' i-
dość — pragnienie młodości. Chciał .:; % 

ncJobać Pomimo lat. n'e dła maiątlśti t y i 
ko. Chciał się podobr.ć kobietom o mło
dych, świeżych sercach. Inne nic zajmo
wa ł y go wcale. 

I on tak ie wnosi ł w życic serce mło
de i świeże. Zachował cudowną n?>.v-
ność ludzi wytężonej pracy, k tórzy umie 
ją zdobywać pieniądze, ale j.dnoczc.śnic 

1 wicrr.ą w przepowiednie v / r rżck , uśmie
chy kobiet, a nawet w trwałość kursów 
ne łdowych . Narażeni z wszysfóch 
stron na wyzysk , stają się nieufni i ni~-
' 'mial i , w obawie, żeby nie nadużywam 
ich wrodzonej dobroci i ła twej wraż l i 
w o ś c i 

Powicściopisarze inaczej opisują „ l u 
dzi interesów'', ale to dlatego, że ich nie 
•"iiaja a stwarzają k;h we własnej w y 
obraźni. 

Własc ic ie " ' - • • " ł * ' fu tu kosmetycz
nego odrrr.d- klienta, t łu -

— Nic chciałbym — prjmuje pani --
/':-bv się o tom dowiedziano Ludzie są 
skorzy c'o d rw in . 

1'kaza'a się prześliozna blondynka, 
przywołań: ! dyskretnym dzwonkiem. 

— Jjc"na 7. moich asystentek. — o-
' -.-.ryła y,M-imlr>waua dama. — Ile 
!-.: jej nf-ri d i j ? Ty l ko szczerze... 

— Nie wiem. — rzekł. — Coś około 
dwud: icstu... 

— Ma l.ot trzydzieści dziewięć. 
Blondynka uśmicchne-h sie. widząc 

:--.'-mi- n c pana Gayant-Moris.se. 
W i d i i nani — rzekła wła-oiciel 

I c . — żc zaufać można naszym zabie-
• n . Panno Janino, proszę sie zająć pa-

Z zadowolcnkm powierzy ł twarz 
swoją del ikatnym rękom tej pięknej 
dziewczyny. 

Podczas swoich „seansów*' wyciągał 
Ja na słówka. Pomimo to zachowała dy
sk';- cię, nie zdradzając żadnych szcze-
r ó ' ó w z swego życia. Pan Gavant-Mo-
ri.ssc sam t łumaczyć sobie musiał jej u-
:'miechy, nruzy w rozmowie 1 powścią
gliwość Doznawał denerwującego w ra -
ż.nla, żc w duchu hargrawała się z niego 

W międzyczasie jednak stawał się 
młodszy z dniem każdym. Nabierał gu
stu do skomplikowanej kuracj i i nie o-
pus^czał żadnego seansu. Z niewiado
mych przyczyn, kierując się domysłami, 
wyobrażał sobie, że p. Janina by ła roz
wódką, pracująca na siebie i dzieci. 

" „ „ • — a h v j n nipjrri. Szkoda! Oba 

Z Katowic do1ioszH: . . • 
Niezwyk łem i prawdziwie amery-

kańskiem zajściem zajmował sic Sąd 0 -
i r c i . - w y w M(ikV'Sl(i';j T,VU- i„,-.-d 

k tórym stanął niejaki Jerzy Neudck, o-
skarżiniy za dwużeństwo. Ciekawa ta ' 
sprawa przedstawia się następująco: i 

41 -lotni technik Jerzy Neudck z L i - : 
oin ..bccuie be/ NTDC\ i Małe•-•«.- mieJscM | 
zamieszkania, poznał się w roku 1922 
we Wroc ławiu z bardzo przystojna A - j 
gnieszka Lesiokówn.t, z którą niebawem 
zaręczył sie. Slub został wyznac/.ony | 
na d/ień 12 sierpnia 1922 r i miał sic od
być we Wroc ławiu . Wszystko bv(o 
przygotowane, lecz istniała wielka orze-i 
szkoda, o której piękna narzeczona ttte j 
nic wiedziała, mianowicie przyszły j e j : 

mąż był żonaty, a rozwodu, o który siv i 
starał ~ jeszcze nie .otrzymał. Jednak- ; 
że zakochany narzeczony znalazł drogę, 

yjścia 
Owego dnia zaprowadził swą przy- i 

szłą małżonkę do pewnego pokoju. wv- I 
glądajacego na kancelurje. a znaiJiiją- ' 
cego się w b;:rakacli dla rchodźców i 
oświadczył dziewczynie, żc iiinieszczn- [ 
no tam na czas przejściowy urząd sta
nu cywi lnego W pokoju czekał na no
wożeńców 

poważny jegomość. 

który po urzędowych formalina] 
dzielił im ślubu cywilnemu, m 
równocześnie młodemu mal /oiil 
nnwicdni dokiiiuent 

uP i erffJ niedzieli pog 
luk żyła „młoda paru i\'-la hokeistom, mimo 

iat, / początku bardzo szi' 
niej jednak pt.wsialy kłótni 
czny mąz znęcał sie nad mc^Jstrzostwo w hokeju. 
Jonkii, która u ,'Cv ii.e m ' \ i v * i e s j ) o d z j c v l , a n e z w j 
że w haniebny sposób zostali: t f " 1 

Ki(;dv jednak w r. I9.'7 me u 
żyć z ..kocluiiący m irie/ulk i i 
f:i g(> i z.iczęłu s m u ć się cel i 
nia ro /wui !u . o nreiryke śhlh 
me tllogto jej niirdzie dostać 
oddała aprnwe do sądu. 

Na yyc/oraiszei loz iuawie i 
ilv w żaden v|)Dsób nie ^ fivc;.tl 

f zostały w Łodzi 
dwa mec: 

e l e * Klub Spor to 
'"owaną w hokeju d 
50%k-u 2:1 (0:1, 1 : 

^ypowyższemi z es 
^ e j wysokości , c 

sie do wmv lediii iKA' me /uolil 

rozegrany w dn 
„de rby " hokej 

w y w o ł a ł zrozui 
Siły swe zmierzy 

'fiu. o mistrzostwo kręcić. 6w1ądkow|y bowa in xi 
(yOrzyŚĆ r /ekoniei żony. ;t iK.Zfll 

uóu g.H«imiy4tl< uk /. l-i'/y/:n l . W ' * - - * * ' - * ' * ' ^ " 
•eyyskiej Huty i Wielk ich i u i i d r l M a e d z i 
kazały, żc yys/cu/ie l l - ^ inow. . * 
kówna lako / n.i osk. i rżu i icgoUyiu wczorajszyn 

Kil !• -J-tawie t.ikieh i! i v , o . f l r U Popularnego 
po r i r aw . i c skazał sprytnegoP* bokserskie, któ 
r.a r-.k y\ ie/.kn :a z t -m że P .łnf eWlnych wagach 

Wpu jąco : 
, *adze muszę wa l 

zost mie mu darowana 
nes: li 

n i I1M 

A D A L I S K £ l C k W ^ A C A L ^ W a l k a nicrozst 
W , . * , - R y ń s k i (Barkoc 

u o c r a s t ^ o i n i w ę\* . f\ Zwycięża, przez 
Z Uydgoszczy donoszą: I rękri do kieczeni. °|by\icz (Barkocht 
Policjant VI kouusaijam, pełniący ikc I Policjant, nic mając żadnych * 'Sokół). Zwyc ięży i 

ną służbę, r.apoilcai przy rogu ulfjc> ści, że osobnik sięga po bioń, j \Jwartynowicz. 
Łuckicj-KujayyskiCj Jaldegos osobnika, kto- [na niego, chwytając za obydw *adzc koguciej : 

prz)cisk.ając go do drzewa. s ' a w (Sokół) 
Rozpoczęła s-ę zacię a walka 

tymi dwoma ludźmi, yy czasie kii 
Ijcjoni v ydobył osobnikowi z j 
szeni latarkę, zabierając się do T 
wmia drugiej, przed czerp oso! " * 

ry z podniesionym dó góry kołnierzem i 
os-adzoną głęboko na uszy czapką mijał 
policjanta, idąc w tę samą stronę. Po 
nieważ osobnik wydał się policjantowi po. 
dejrzanym, przeto chcąc go czerriś zamó
wić, zapytał, ,,czy nie wie, co io za fur
manka przed chwilą przejeżdżała". 

— Nie wiem — odpowiedział osobnik 
— A pan skąd wraca?... 
— Stamtąd! — odpowiedział znowu 
— Jakto — 8'amrąd? To nie fest okic 

sienie, niech pan powie wyraźni?, skąd 
pan wraca? 

— No... stamtąd!... 
Wówczas pol jcpnt oświe l«ł osobniko

wi twarz latarką, aby mu sie lepiei przyj
rzeć, na co tr>n mom^iralnie sięgnął 

rwsza 
m Ogniska Z 

Skok z pą^ząceo© podąsu 
Z Wilna donoszą: 

Pasażerowie pociągu osobowego zdąża
jącego z Bieniakoń do Wi lna bvii śwlad-
kam< wstrząsającego wypadku jakiemu 
uległ zdążający tym pociągiem 21 le ju 
Antoni Święcicki. zam.'eszkalv w W' lne 
przy ulicy W. Pohulanka Nr. 41. 

Tragiczny ten wypadek miał przebieg 
następujący: 

W chwili kiedy szybko mknący pociąp 
znajdował s'ę wpobl iżu stac-l kolejoyycj 
Czarny Bór, drzwiczki jednego z wago
nów 

nagle otyyorzyły się 
i z wagonu wyskoczył jeden z pasażerów. 
Skutki tego nieobliczalnego skoku były 
fatalne. Wyskakujący młodzieniec widocz
nie żle się zorjenował trafił z całego roz
pędu na slup telegraficzny, miażdżąc sobie 
czaszkę i ponosząc szereg innych dotkli
wych obrażeń, które spowodowały pra 
wie natychmias ową śmierć. 

Zwłoki tragicznie zmarłego Święcie-

przed czem 
się zacięcie. i mb C C ( ukończono 

Wreszcie podczas sznmo anl*' lskinie, n - rc ia rs l 
«1 € o-obnikow' wy rwać z r a \ T , 8 l « ( ^ z l , i : ? / n a i d " i -
t a pocrem błyskawicznie wvdon)«oku Grzebienia (o, 

Policjant oddał za i lin cztery ^ 
lecz wszystkie chvbi lv nadzwyczaj ro'-

— I wykonana jest 
yerenic, zakoticz( 
tzbiegową w y k o 
• f k i m . Irrtponując 

I tzyskach zit 

. k u t l r i . 
kiego zabezpieczono na miejscu W 
przybycia komisji sądowo-lejl 
Dlaczego tragicznie zmarły usiło^l 
krc7yć z pędzącego pociągu naffjrzysKacn z imow 
uf.tr.lono. ! f d | e dotychczasi 

J * 0 zayyodników, 
Policją pro\yadzi dochodzcyii j . . s / c z c 

tragicznym yyypadku powiadorm<J N , C 

mieszkała w Wilnie rodzinę zm%t iąn .dowi -c i wsj 
f fzcdstawia się m 

, , : ^ n o c z o n e — 71), 

W a t k i f ' « 
przed zarażeniem się, 
ffrzexiebieniem, angin 

bólem 

iwńcie* 

35, Norwegja 
j*!0lska i S2wajcarj 
" i ponadto na liś 
fcAustrja, Bclgja, C 

Francja, Run 

Polska 
J J a n n c w m y 
W m PASTYLlLłCH. 
W >i rutjyclo we MIMIkle* <*>h*1» 

yyiał się, że wszystka jej sztuczna mło
dość, świeżość i uroda, zginać mogą z 
dnia na dzień. Wiedział coś o tern, gdyż 
sam miał inną twarz wieczorem, a inną 
z rana po przebudzeniu. P. Janina, która 
rile w idywa ła go o tej porze, zdawała 
się znajdować przyjemność w jego to
warzys tw ie . To też p. Gayant-Morisse, 
po ostateeznem odrestauroyyaniu swe
go obl ic .a, z pewnym żalem żegnał pięk 
ną asystentkę, myśląc: 

„Gdybym zechciał 
„ G d y b y m zechciał..." 
Ale trzydzieści dziewięć lat... Szko

da by łoby pieniędzy na odmłodzenie, 
aby potem zakochać się yv trzydzicsto-
dziewięciolctniej kobiecie, gdy miał — 
jak to poyyiadają — oczy ty lko dla dwu
dziestoletnich. 

Pomimo to. często wspominał Jani
nę. Szybko minął miesiąc, po nim drugi 
i trzeci, przynosząc p. Guyant-Morisse 
sensacyjne rozczarowania. Załoyyal o-
becnie. że pogardził piękną asystentką 
instytutu kosmetycznego. Jak zdarza się 
zwyk łe w podobnych wypadkach, po
niewczasie lepiej pojmował sytuację i 
pewne szczegóły zachowania Janiny. 
Zadawał sobie w duchu pytanie, czy w 
sposób głupi nie przeoczył swego szczęś 
cia. 

fe ciekawie przc< 
Jkipularności spo 
Htrajach, opiera, 
w c h w danem p 
r^tu. Z obiiezenia t 

J i c^ajduje się nu dt 
I -'„zarejestrowane 
J^ezie sportu upra 

_̂ 2 powodu zamążpójścia...\ zjednoczone. Wł 
prowizora farmacji... bardzo nn'TOem miejscu z 22 
dego człowieka... Wt 

b - ^ g r y , Polska 

Hi le 

— Młodego? Ileż to lat licz.y 
i 

lata starszy ode innie. 
— Nic nie rozumiem. 

m Ó p ! , r c i » t • i R?LLC
 i Grecja. 13) Parsknęła śmiechem. , l 4 ) 8 _ B y 

— Ach. widzę już poyyód P1 iftncij-i 1=;) 7 T 
-osłupienia... Moje rzekome tr*1 W , ' ' A f ' . " 1 7 x 
dziewięć lat... fortel właściciel i KJS A ™ ' 1 7 ) 

tutu dla przekonania kl ientów. y \ ^ J u u ' i b > ą ~ 
szycji czasach i ry towa ło mn!e, 
dnego słov\a jej postarzałam •« Wje l^ą MASIO 
szesnaście, a potem bawi ła rmt* r*ec2 Łódzkie j Stra 
wierność ludzka — pańska or : * " Ochotnicze] 
stkicm... tiy. 

tra-- a Maskarada Usi łował wyt łumaczyć sir: 
- Mniejsza o wiek. P o d o b a * * V Ogniowej Oc 

> i e h^ilha- a 1 6 stycznia 
r i r ^onJ i Przy u l . 

FJI01
 dochodów Nic 

pani bardzo... Oma! nie. 
pani odmówiła... 

— Co? — omal... 
— Omal nie oś\vl.?dczy'em »*ladze R 1 

jej rękę. L radow

 c k " e 1 m i ? e 

y l r c h naszej s< 
W o w y m czasie byłam w $ * n a ^ a r a d a ^ 

by łabym panu odmówiła, i r n M r n a w f , 2 S h 
podobał mi się bard/.,)... frc2o£?, °VML-

Rzekł : „ A c h ! " z nut.-, żalu * S w o , ^ 0 - ' ^ 
z odcieniem smutku ' leicniem smutku ! zdz iw I fJT^wątp l jw i - z a p e ł n 

Spotkał ją kiedyś niespodziewanie n a z e m , a gdy pożegnała vrr> bez j ' J T ó s t \ v 0 atrakcj i i 
Ił naprzód krokiem bardz i ^ i t °wanych przez I 

ł v m — krokiem człowieka -\V-F-ze tnm u„_ 
Polach KUzejskich. P rzyw i ta ł ją i zaczął szedł naprzód l;n 
z nią rozmowę ' 

— Idzie pani do instytutu? j k t ó r y ostatecznie pożegna? ffi 
— Nie chodzę tam wiece.' • \ dośći? 
— -f imiśeiła go bani? . Tium 

należną c 

1 i^;|!°wa 
K 2 e t a n ' bez karc 

'C razem do cal 
względem powo 
Komitet Dochód 

http://Gayant-Moris.se
file://-/V-F-ze


O TED 5 K A . 

>.. 
celowych formiilnoM 
ilui cywilnc.nu, v i 
• młodemu mał/t>«i 
iimuMst. 
„młoda i>ar 

I S P O ^ T R 

Z ł a p o g o ' a p o p s u ł a g r ę 
Pj e ^f j niedzieli pogoda niezbyt do-

" ' " . I 8 hokeistom, mimo to jednak roze-
u. baru/..: v . , ^ zostały'w Łodzi 
ow.stały kłótnie i 
CUlI sic nad n:e 

dwa mecze 
istrzostwo w hokeju, 

niespodziewane zwycięstwo odniós-
welecki Klub Sportowy, nad więcej 
LANOWANA w hokeju drużyną Triumfu 

'tosonku 2:1 (d: l , 1:0, 1:0). Gra po-
^Powyższcmi zespołami nie stała 
• • e j wysokości, dzięki złego sta-

rozegrany w dniu wczorajszym 
„derby" hokejowe Łodzi Dla 

wywołał zrozumiałe zaintereso 
swe zmierzyły drużyny ŁKS był hokej w n~ mieście 

o mistrzostwo podokręgu łódz 

i itfjjdy n.e i>r'Vfl| 
IV Mi isób zosinla 
w r. I V | 3 me u 

-iącs ni me/ulk i i 
ła stai ać się celt 

o meirykę «.lt:hj 
j nigdzie dostać 
ę do sądu. 
ai.s/ti rozprawia 

sposób nie , I icm I 
lcd i i i ik /e me /uul« 
Ikowie bowniii 
oiuei żony. a nozll 
iia'ii /mir. 'lijow m 
l i . al. /. ł i r / t / :u Ll 
' i V\ iclklch iiaiJrfl 
szcd>.ic flgurowalL . 
/ na oskarżi. i iegoi d"iu wczorajszym odbyły się w 
iwie takich dowo.|?wu Popularnego międzyklubowe 

ska/ał sprvtnegoP v bokserskie, których wyniki w 
na / t "tu że n InC^KóliiycIi wagach przedstawiają 
darowana na mił^Wująco: 

[; ̂ adze muszę walczyły trzy pary 

' ^ © • T A T ( l k a P c ) ~ Libcrman (Bar 

kiego, jednakże z powodu nieprzybycia 
sędziego z Warszawy zostały rozegra 
ne jako towarzyskie. 

Gra stała na poziomie niskim. Przy 
czynił się do tego w poważnym stopniu 
lód, pokryty cienką warstwą śniegu któ 
ry uniemożliwiał przeprowadzanie akcji 
i rozwinięcie odpowiedniej szybkości. 
Mecz zakończył się wynikiem bezbram-
kowym (0^0), mimo to jedmak przyznać 
należy że o Wiele lepszym zespołem oka 
zali się Czerwoni. 

Sędziował p. Lange. 
Publiczności 1000 osób. Świadczy to 

dobitnie o popularności jaką sobie zdo-

na $ ;enle. 
M a ę d z y k l u b o w e z a w o d y p i ę _ a r s k t e . 

m • 
Ifka, do kieszeni. 
lie mając żadnych 
nik sięga po broń 
wy tając za obydW 
;o do drzewa, 
i sic ISCif a walk* 
udźmi, w czasie kii 
ył osobnikowi z j 1 

zabierając sie do J 
, przed czem osób 

Walka nierozstrzygnięta, 
jjczyński (Barkocliba) — Rundo 

Zwycięża, przez k.-o. Rundo, 
jollowicz (Barkocliba) — Martyno-

4[Sokół). Zwyciężył niesłusznie na 
ty Martynowicz. 
fą^adzc koguciej: 

(Sokół) — Grabar (lkapc). 

Najciekawsza walka zawodów przynio
sła wynik remisowy. 

Olczak (Sokół) — Gołębiowski (Ika-
pe). Po obustronnych wyliczeniach do 
ośmiu obu zawodników, zwyciężył wkon 
cu przez k.-o. Gołębiowski. 

W wadze piórkowej: 
Babicki (Ikape) — Białek (Barkoch-

ba>. Walka nierozstrzygnięta, oraz Ar
no — Nikonorow (obaj z Ikape) również 
nierozstrzygnięta. 

W wadze mieszanej: 
Włodarczyk (Sokół), waga półcięż

ka, zwyciężył Czyżykoivi$kicgo .(Ikape), 
waga półśrednia, pr f<&'potknie się. 

Sędziował w ringu p. Wolf, 

N I E S P O D Z I E W A N E W Y N I K I 
w l i d z e a n g i e l s k i e j . 

Ostatnie rozgrywki piłkarzy angiel
skich przyniosły szereg niespodziewa
nych wyników. Prowadzący dotąd w ta 
beli Everton został pokonany, drugi w 
tabeli Westbromwich Albion zdołał za 
ledwie uzyskać.^ 

wynik remisowy. 
Wszystko to dowodzi, że poziom angiei 
skieb drużyn wyrównuje się w miarę 
rozwoju sezonu i spodziewać się należy 
dalszych, równie cikawych rozgrywek 
jak właśnie ostatnie. 

Wyniki zawodów były następujące: 
Blackburn Rovers —Aston Villa 5:1. Ba! 
ton Wanderers — Everton 2 :1 , Chelsea 
— Birmingham 2:1, Grimsby Town — 
Westbromwich Albion 0^0, Huddersfield 
— Blackpool 5:0, Liverpool — Derby 
County 1:1. Arsenał — Midlesborough 
5:2 Newcastle United — Sheffield Uni
ted 5:3. Sheffield Wednesday — Man-
hester United D l , Westham United Sun 

-NieEicy, 
R e w a n ż b o k s e r s k r . 

Termin międzypaństwowego meczu 
bokserskiego Niemcy — Polska został 
już definitywnie ustalony na miesiąc maj 
w Dortmundzie. 

Przeciwko naszym pięściarzom wy
stąpi oJimpiijska ósemka Niemców. Bę
dzie to ostatnie spotkanie bokserskiej re 
prezentacji niemieckiej przed jej wyjaz 
dem do Los Angeles. Uważając naszv:h 
pięściarzy za najgroźniejszych swoich 
przeciwników w Europie. Niemcy prag 

ną w meczu z nami 
skontrolować swoje siły 

i szanse w płaszczyźnie międzynarodo
wej. 

Reprezentacja olimpijska boksu nie
mieckiego rozegra w Ameryce poza tur 
niejem olimpijskim trzy mecze w rów
nych miastach Stanów Zjednoczonych. 
Dochód z meczów tych pokryć ma wy 
datki ekspedycji pięściarskiej Niemiec. 

Start bez huku. 
S t a ł o ś ć z a s a d . 

| R W S Z 2 skoki na nowej skoczni. 
R a b k a d l a n a r c i a r z y . 

lem Ogniska Związku Podha-
Jbce, ukończono w tych dniach 

lodczas sznmo anl3M,skCe/1 ] i (. „ , r c i a r s l a , Nowowybu -
wwrwać z rak. m Skocznia znajduje się na północ-

'°«u Grzebienia (679 m) w kierun-yskawicznie wvdor>) 

które szczęściem w 
wer, oddając do Płyte R 0 , w .odległości 1 kim od Za-

ijowcgo i jest typu średniego, 
ie pzek?iac. począł «łkłe K ( ) i 0 p r o K U wiszącym. Ma 
iddnł za i im 
ie chvbiłv 

cztery 

P O C I Ą G U . 

• a Osiągalność skoków do 50 m 
nie 

nadzwyczaj rozległe, 
la wykonana jest prawie w ca-

terenic, zakończona 12-mctrowa 
[/biegową, wykończona w stylu 
|>kim. Imponujący wytfąa nowej 

skoczni, która obok Krokwi, Krynicy i 
Wisły, zaliczyć trzeba do najpoważniej
szych w kraju, podnosi jej niezwykle 
piękne pi.łożenie wśród oprawy lasów 
świerkowych, z dalekim widokiem na 
kotlinę Raby, Babią Górę, Tatry i Bes
kid 1'manowski. 

Projekt skoczni wykonał kpt. Roman 
1 oi M . ko, bczinicresownie kierując ro
botami. 

Pierwsze próbne skoki (45 m) na no
wej skoczni wykonał w dniu 21 grudnia 
w przepięknej, jak zwykle, formie, mistrz 
Polski Bronisław Czech. 

lżącego pociągu 

ieczoro na miejscu &\ 1 

(omisji sądowo-lelj 
icznie zmarły usiło>4. 

naffwzysknch zirrr.wych weźmie u-
PJedle dotychczasowych danych, 

, , . J j w z a w o d n i k ó w , chociaż listy 
irowadzi dochod*W| j . > s z c z e 

jrpadku powiadomi* " n i e 2 a m k n I c t o . 
Wilnie rodzinę z(V$narodowości współudział znwod 

T O F E S ^ C Z E ? 
Z a p i s y z a w o d n i k ó w . 

J^-cdstawia się następująco: Sta 
ffP^noc/one — 70 

»7« 
izeniem się, 
lientanyiną. 

zwnclea 

Kanada — 40, 
35, Norwegja — 33, Szwecja 
ia i Szwajcar ja po 20, Japon-

.lonadto na liście są jeszcze: 
Austrja, Bclgja, Czechosłowacja, 

Francja, Rumimja, Węgry i 

Włochy — razem 17 narodowości. Naj-
więc i, gdyż 13 zgłosiło się do'jazdy ar
tystycznej, brak tu Czechosłowacji, Ru-
mttnji, Szwajcarii i Włoch: w narciar
stwie mamy 12 narodowość! poza An-
:,rłją, Belgją. Niemcami, Rumunją i Wę
grami. W bobslejach startują: Austrja, 
Belg ja, Francja, Niemcy, Rumunja, Sta
ny Zjednoczone, Szwajcarja i Włochy. 
W hokeju mają,tylko uczestniczyć: Ka
nada. Niemcy, Polska 1 Stany Zjedno
czone. 

Iska r i drugiem miejscu 
w k w i a t o w e j s t a t y s t y c e . 

STYUL\CH. 

» ciekawie przedstawia się sta-
opulaniości sjiortu w poszcze-
trajach, opierają się na ilości 
ycli w danem państwie rodza-

Z obliczenia tego wynika, że 
$ajduje się na druyicm miejscu. 
^„zarejestrowane" gałęzie spor-

H Efezie sportu uprawiają-: Francja, 
„ , J - f I , r£^:;i;II

)ed

"oczone. Włochy i Anglja. 
maci... ba.dzo n u ! % , e m t n j c j s c u % ? 2 8 « J J 

o>"lleż to lat l ic /yfc ^CRry, Polska i Szwajcarja, 
cścia siedem iest fe^'?^ S z w e c ^ Czcchosłowa-
ide mnie. 
: rozumiem. 

Holandja i Rumunia, 5) 19 — 
Co il\ 4 ~ E g i p t > 1 0 ) 1 2 ~ Luksem-

lp,' H — Japcnja i Urugwaj, 12) 
r"?'lc i Grecja, 13) 9 — Estonja i 

4k H) 8 — Brazylja, Bułgarja, Ku-
"dja, 15) 7 — Turcja, 16) 6 -

Afryka, 17) 5 — Australja, 
ru, Ib) 4 — L i twa , Monako 

śmiechem, 
idze już powód P 
Moje rzekome tr 
. fortel właścicieli! 
onania klientów. Vj 
i irytowało mnie, $L 

jej postarzałam j W L K A MASKARADA 
potem bawiła mnl« ^ Ł o d z k l e j S t r a ż y Ognlowei 
ka — pańska pr:C« Ochotniczej. 

vy;łumaczyć SŁE: & n a

n M a s k a r a d a na rzecz Łódz j 
i o wiek f-łodobn«ią d Ogniowej Ochotniczej, odbę 
O m i ' ni• ' >ie hv*i lh a " , a 16 stycznia 1932 roku. w 
umai m.... * . E . f N J Ł J P N J J P R Z Y U L > P R E Z N A R U T 0 -

h'te't K 
ie oświadczyłem a d z e ^ ^ ^ . ^ f t a ^ c . h -

rado l c k n e 1 m i , e tradycje zabaw 
i p » V a s # m r a 7

V c h n a s z e j s t r a ż y ' n i e s z c z ? 

i Nowa Zelandja, 19) 3 — Indje i Ro^i 
20) 2 — Chiny, Equator, Haiti, Indje ho
lenderskie. Islandja i Paraguany. 
Danja i Hiszpania. 6) 17 — Austrja, Fin
landia i Porrugalja. 7) 16 — Argentyna 
i Norwegja, 8) 15 — Kanada i Jugosła-

W tych dniach bawił w Paryżu słyn 
:iy temiisista i-.ngi?lsk' Pcrrlv który brał 
udział w międzynarodowym turnieju 
pingpongowym. 

Korzystając z obecności tak wybitne 
go sportowca, zaproszono go na startera 
pewnego biegu kolarskiego w paryskim 
PaAais des Sports. Perry zgodzti sie Mc 
— kiedy podano mu. Jako starterów* pi

stolet, z którego strzał miał być stereo 
typowym sygnałem startu Perry prze
cząco pokręcił g^ową i powiedział: 

— Rodzice moi zabronili mi używania 
broni, z wyjątkiem wypadków absolut
nie zmuszających mnie do tego 

Poczem Perry wziął do ręki chorą
giewką i nią dał 

syg-iał st?rtu. 

Turniej gier SPORTOWYCH. 
D w a w a l c o v e r y . 

W dalszym ciągu turnieju gier spor
towych, rozegrano następujące spotka
nia: 

Klasa B. Ikape — Orlę 30:11 (15:7). 
Kiasa C. Poczt. Zw. W . F. i P. W . — 

Sztern 30:12 (15:6). 
Orkan — Trumpfejdor 30:0 (valco-

ver). 
Poczt. Zw. W F. i P. W . — Trump-

fełdor 30:0 (valcover). 

Mistrzostwa pilarskie Jugosławii 
z a k o ń c z o n e . 

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie o 
nristrzostwa Jugosławii zostały zakoń
czone. Mistrzen / .?ia^ Belgradzki Klub 
Sportowy, który nie przegrał ani jedne

go spotkania z cyklu rozgrywek mi
strzowskich. Na drugiem miejscu Con
cordia dalej Gradjanski, Hajduk, Salk, 
Mistrzem Zagrzebia jest Ylctoria. 

Sport w Rillcu słowach. 
( — ) W sobotę druga drużyna złożona 

przeważnie z młodych hokeistów pol
skich spotkała sic z Brandenburgia SC. 
Niemcy wygrali w stosunku 2:0. 

Tegoż wieczora spotkał się pierwszy 
zespół polski z Wiener EV. Nie bacząc 
na szereg murów mych pozycyj i druz
gocącą przewagę. Polacy nie zdobyli 
się na strzelenie ani jednej bramki, za-
to Wiedeńczycy, gwałtownym i niespo
dziewanym zrywom w pierwszej sektin 

T E A T R „ B O M B A " 
Dziś, w poniedziałek, 4 stycznia 1932 r. 
waAna b i l e t y u l g o w e dla ciłonków 
związków zawodowych, urzędniczych 
i dla wojskowych za okazaniem legity-

macyj . 
Ostatnie dwa dni świątecznego programu 

a Bomb? się śmieje!..." 
Na czci* zespołu 

Romuald Gierasieńskj 
1 0 D a n c i n g - b o y s 

Dzil dwa przedstawień'*, o godz. 8,15 i 10.15 

dzie trzeciej terci: zdobyli jedyną bram 
kę z całego meczu. 

* * * 
(—) Odbyło się walne zebranie sę

dziów piłkarskich (OKS), które miało 
przebieg niezwykle burzliwy. Działal
ność NARZĄDU spotkała się z niezwykle 
ostrą krytyką licznie zebranych sę
dziów, którzy wystąpili z bogatym ma
teriałem przeciwko ustępującym wła
dzom Zebranie zostało o godzinie 4 nad 
ranem przerwane. Prezesem OKS zo
stał obrany ponownie p. Hanke. Dowia
dujemy się, że w związku z działalnoś
cią OKS szereg zasłużonych sędziów 
piłkarskich składa legitymacje. Stosun
ki, jakie obecnie panują w OKS wyma
gają radykalnej sanacji. 

P O D W I E C Z O R K I TANECZNE U HAN
D L O W C Ó W . 

Komunikują nam, że Związek Han
dlowców Polskich urządza w karnawale 
w lokalu własnym przy ul. Piotrkow
skiej 108 podwieczorki taneczne w k a i 
dą niedzielę od godz. \7-ei dla członków 
i wprowadzonych gości. 

en, trudów i P R A C J , ażeby, 
, - -ma maskarada stanowiła ..ciou 

i ryikarnawaiowych. ^ a . ł n . 
tt od«"6w..- • Męczeństwo łódzkie, DARZĄCE sta 
^ ; ' f ? ; ; , P , , t o * swoiąTależna opieka i popar 
C H ' Z 7 ' e w a t D l i w i e zapelm salę . 
ł m n t k " , " 1 S iS?*two atrakcji i. niespodzianek, 
l krokiem H « r t » W 

po brzegi 
...odzianek. 

l.rol::e:n b a r d z i ^ w a n y c h przez Komitet, a ną)*' 
m człowieka s>%>\^ tani bez karoty bufet, przy 
mc pożegnał d.* tf* razem do całkowitego, pod 

i względem powodzenia, 
i it.m. 1 komitet Dochpdów Niestałych. 

J n i w y t s e d ł z druku I L U S T R O W A N Y W ^ T W D K • D R N K N 

K A L E N D A R Z - A L M A N A C H 
n a r . 1 9 3 2 „ E C H A " n a r . 1 9 3 2 

K A L E N D A R Z 

A L M A N A C H 

„ E C H f t " 

W s z y r t k o d l a w s z y s t k i c h w j e d n e j k s i ą ż c e 

Geografja, historja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalaz
ki, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol
nictwo, carodnlctwo, weterynaria, fotografja, sporty, harcer
stwo, wychowanie lizyczne, rrody, wskazówki dla gospo
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy i wiele różnych naj

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedię życia codziennego 
na 304 stionach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

a e ? z e » * p l . b r o s z , w B C J W R F L G F B K a d c e J E I . 2 w r a z z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 

R A d J O - k Ą C i k 
Raszyn, wtorek. 

11.20 Kom. meteorol., 1145 Przegląd prasy, 
11.58 Sygnał czasu, 12.05 Program na dzlań btet . 
12.10-13.10 Płyty gramof., 13.10 Kom. meteorol. 
13.15 Koni. gospodarczy, 14.45—15.15 Płyty gra
mofonowe, 15.15 Przegląd komunikacyjny, 15 25 
O planowości pracy, wygł p. I. Szymlakov.-s]ca. 
15.45 Giełda pieniężna oraz kom. dla żeglugi I 
rybaków, 15.50—16.15 Program dla naJrnZodsryyh 
;6.?0 Walka z brzydotą, wygł. dr. St. Mlchalek-
Grodzki, 16.40—17.10 Muzyka taneczna. I " 10 
Odczyt ze Lwowa. 17.35—1850 Popul. koncert 
symf., 18.50 Rozmaitości, 19.15 Książka rolnicza, 
wygł. Inż. W l Sawicki, 19.25 Program na' dzień 
nast., 19.30 Wiadomości sportowe. 19.35 Płyty 
gramof.. 19.45 Pras. Dz. Radl'., 20.00 Felieton p. 
t. Cyrk i ludzie cyrku. wygł. red. J. Sokolicz-
Wroczyrtski, 20.15—2 55 Koncert popularny. 
21.55 Skrzynka pocztowa techn.. 22.10—22.40 
Koncert z Krakowa, 22.40 Dodatek do Pras. Dz. 
Radj., 22.45 Kom meteorol. i policyjny, 22.50—. 
24.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, %toreU. 

11.45 Przegląd prasy, 1158 Sygnał c m o ! 
program na dzień b ie t , 12.10 Płyty gramof., 13.10 
Komunikaty, 1455 Komunikaty, 15.05 Intermez
zo muzyczne, 15.15—16 15.Tr. z W-wy , 16 40 
Koncert z płyt, 17.10 Odczyt ze Lwowa, 17.38 
Koncert, 18.50 Rozmaitości, 19.05 Odcinek powie
ściowy, 19.20 Dyr. inz St. Nitsch. Ze świata — 
odkrycia, zdarzenia, ludzie, 19.45—22.10 Tr . S 
W-wy, 22.10 Recital fortepianowy, 22.40—2250 
Tr. z W-wy, 212 50 Program na dzień nast, 2255 
Muzyka taneczna, 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, wtorek. 

14.00 Koncert, 16.30 Koncert, 17.30 A. Hes-
senstein: Pionerzy brytyjskiej myśl! Imperial
nej, 18.30 Prof. Mersmair. Rozmowy o muzyce, 
19 00 Lekcja Jez. angielskiego. 19.20 Myśli tw 
czasie, 20.00 Tr. ze Sztutgartu. 21.10 Koncert 
radjoorkiestry, 22.30—050 Muzyka tjaneczna. 

[s MI io p i j m m l ? 
Teatr MleJsU — Dr. Stiegfttz. 
Teatr Kameralny — Hau - Hau. 
Teatr Popularny — Nalpickniejsza z kobte* 
Teatr Geyera — Rok 1932 na wesoło, 
Bomba — ...a Bomba sie śmieje.. 
Coctail — Aż 4 asy.. 
Apollo — Czterech włóczęgów. 
Casuio — Nad ranem. 
Capifol — Wesoły porucznik 
Corso — Ogień. 
Czary — Harry Peel. 
Dom Ludowy: Gra o. mężczyznę 

Grand-Klno — Klątwa rodu mandarynó 
Luna — Salto mortaje 
Mimoza — Hal - Tang. 
Odeon — 10-clu z Pawlaka. 
Oświatowy — Dla dorosłych KfanVesz 

to Dla młodzieży Na gnrącyni uczynk* 
Palaco — Błękitny ekspress. 
Przedwiośnie — Ulubienica floty 
Rakieta — Ostatnia noc karnawału 
Resursa — Spór o sierżanta Grjsz* 
Splendld — Bal w operze. 
Wodewil — 10-ciu z Pawlaka. 

„SALTO MORTALE" 
W K I N I E „LUNA". 

Reżyser E. A. Dupont lubi cyrk 
Od tego zaczął (,,Variete") 1 to Itru 

biło imię. Dlatego też chętnie powraca do swe
go ulubionego tematu. 

Jego „widzenie" cyrkowej rte*zywi8to-
śei jest nadzwyczaj interesujące. 

On pierwszy spojrzał na salę widzów ocza
m i akrobaty, rozhuśtanego na wiszącym 
gdzieś u tropu trapezie. 

Jak zwykle w filmach cyrkowych, £abul 
ma jeden szemat; 

walka dwóch mężczyzn o kobietę. 
Warjanty bywają różne, ale wprowadzać t 
coś nowego jest liielatwo. 

Uwaga widza koncentruje się gtównie ti 
emocjonującym numerze akrobatycznyn 
który pokazano Jtilkakrotnie, za każdym rr 
zem w innem ustosunkowaniu do bohatepcw 
Efekty są dobrze rozłożone i trzymają w: 
dza w ciągłem napięciu dostarczają mu wiek 
emocji. 

Zastosowano u odkład dźwiękowy do po
głębienia efektu wzrokowego, reprodutrr 
jąc akompanjament muzyczny przy wykon? 
waniu karkołomnego „numeru"-

Technika realizacji stoi na wysokim po»ir 
mie. 

E. A. Dupont lubuje się w cyzelowani" 
szczegółów ukazanych przez pryzmat kinow 
go widzenia, którego niersz odkrywa ciekaw 
okruchy i fragmenty życia: w danym wypai 
ku kieruje on bystre oko kinowego objelpb 
wu na fragmenty życia wielkomiejskiego » 
kawiarniach i barrach, ukazując tu i tam, v 

śmiałych zbliżeniach, 
twarze ludzkie, albo nawet fragmenty tw-
rzyludzkich w oparach dynju i w refleł 
sach świateł. 

Postaó i gra Giny Manes — ciekawe. 

WINSZUJEMY: 

Jutro: Telesforowi. 
Wschód słońca 7.43 
Zachód —'3.35. 
Długość dnia 8.12. 
Przybyło dnia 0.12. 
Tydzień 2. 
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« r . B. 

AngUy kln<t ak szewcy. 
I . . o s z c z c n e ż y c i e t o w a r z y s k i e . 

Życie rodzinne, ' ie społeczne, a prze-
dewszystjfiem życie iowarzyskic doznało 
w#ostalniem 10-leciu ogromnego uprosz
czenia. 

Skutek tego jest prosty i naturalny: 
oto wiele z przestrzeganych dawniej „kon
wenansów", t. j . uświęconych tradycją 
furm, których często nikt nie rozumiał, 
ale od których uchylić -się nie można by
ło, zatarło się i 

wyszło z użycia. 
Wskutek tego życie nasze zmieniło fi-
zjonomję. S ało się może nieco bardziej 
szorstkie na zewnątrz, ale ostatecznie 
wygodnie isze i mniej zajmujące czasu. 

Ta różnica jeszcze jest mnfeisza u nas 
i mniej bijąca w oczy niż w Anglji, gdyż 
u nas nigdy nie przes rzegano konwenan
sów z taką ścisłością, jak nad Tamizą. 
Ale i tam twierdza konwenansów padła, 
a Anglicy tak prędko przyzwyczajają się 
do nowych form że nawet dla naszego 
dawnego ^barbarzyństwa" zaczynają się 
wydawać czasem barbarzyńcami. 

Dawniej — jak to stwierdza w dzien
nikach angielskich pewien znawca nie
dawnych zwyczajów ł konwenansów, — 
przy obiedzie proszonym każdy intereso
wał się karką z wypisanem imieniem i 
nazwiskiem damv, przy której 

ma zająć miejsce. 
jObecnie wszyscy wchodzą do jadalni bez
ładnie, zaimnją krzesło przy tej pani, czy 
parnie którą sobje upatrzyli i nic sobie z 
tego nie robią, jeżeli przed talerzem znaj
dą bilet wskazujący, że miejsce było dla 
kogo innego przeznaczone. 

Pozatem wbrew dawiym tradycjom 
panie nie wycbodzą z jadalni prz#i czar
ną kawą, ale zostają wraz z mężczyina* 
mi przy kielichach deserowego wina i li
kieru. 

Dawniej byjp w Anglji, a co prawdą, 
jeszcze jest i u nas, niepisane prawo, ż£ 
jeżeli się byj« zar#C£zonyrrrdo kogoś na 
obiad, to trzeba następnego dnia, alb/) w 
dniach najniższych, złożyć wizytę pani 
domu. Tego dzisiaj nikt nie przestrzega 
w Anglji. Nikt również nie żądą zaproszę-* 
nia pisemneeo; 

wictarcza obecnie telefon. 
Dawniej było zbrodnią dla Anglika u-

życie choćby najlżejszego zaklęcia w o-
becności krjjjiet, dziś obie płci, w mie-
s/anem towarzystwie, klną j.ak szewcy i 
nio mają żadnego poszanowania, dla to
warzyskich przesądów, tak ściśle prze
strzeganych dawniej w przesądnej An
glji. Anglicy nie potrącają już wprawdzie 
pieniędzmi w kieszeni na widok nowego 
księżyca, albo na głos kukułki, ale rów
nież — co najeharakterystyczniejsze, w 
tramwaju i omnibusie nie ustąpią miej
sca kobiecie, chyba, że... 

jest bardzo pieknal 
Wtenczas jednak spotykają się oardzo 
często z zimna, odmowa < karcacem spoj
rzeniem, bo Angielki naśladują pod tym 
względem amerykańskie sufrażystki i u-
ważają okazywanie im takich względów, 
nie za komplement, ale za ubliżenie, j.i.ko 
zabytek szczątkowy z czasów m y w a 
nej niewoli. 

Nowe pomysły fecliiłlRów. 

D ź w i ę K o w e K i n o - r a d j o 
Wspaniale perspektywy przyszłości. 

Lekkomyślna żona przemysłowca. 
T r a g i c z n y f i n a ł w e s o ł e g o ż y w o t a . 

Wstrząsający dramat rodzinny oma 
?vianv był w tych dniach przed amsrer 
damskim sądem karnym. \'a ławie oskar 
Joriych zasiadł młody 32-letni przemy
słowiec. Józef Bengen, s to icy od za
rzutem 

zamordowania swej żony. 
Zabójca przedstawjał się bardzo sympa 
tycznie i od pierwszej chwili współczu
C I E * audytorium przechyliło się :ia jego 
stronę. 

Akt oskarżenia I zeznania świadków 
za.;,sowały w plastycznych rzutach tra 
gedję nieszczęśliwego człowieka. ł*en-
gen pienił się przed trzema lary, wbrew 
onirji rodziny, z dziewczyną bartho pięk 
na lecz niezwykle lęjckomyslną. RJ. lzk e 
i krewni ostrzegali go przed tym kro
kiem, zarzucając np. dziewczyno, Iż mi
mo, że Ben cen sterał sle' ó jej t e k e " ^ 
ona flirtowała jadiioczc.śnie z innymi i 
wceóle cieszyła się 

bardzo zła opinią. 
î ona odjazu nie zdradzała go wpraw 

cfzie, lecz pogrążyła się w wirze zabaw, 
Miłując również męża wdągnąć w to 
życic światowe Bengen, kochający żo

nę bez pamięci znosił to postępowanie 
gdyż oija groziła mu w razie operu z t r -
wairem. 

Niedawno dowiedz al się przemysło
wiec, że żona Jego posunęła sję jes/x::e 
Jalej. gdyż poza plecami męża nawiąza
ła ona 

stosunek miłosny 
z pewnym młodym studentem uirtwemy-
utu. Bergen nie wierzył temu jednak, 
lecz w każdym razie zażądał od żony 
wyjaśnień. Wówczas ona z cyniczną o-
twanością przyznała się do zdrady, o-
świadczając, że on całkowicie na to za
dłużył. W zdradzonym małżonku zakpią 
ła krew— Nie wiedząc niemal co czyni 
zastrzelił żojię. 

Podczas roziprąwy, gdy prokurator 
w ostrych słowach napiętnował tę zb»od 
iuc. oskarżoąy p o r o s i ł o Kłos i ze łz-ami 
w li /<i\vi»f;il: 

— Pan prokurator mą zupełną słusz
ność npmimo zdrady nie miałem prawj . 
pozbawiać życia mej żo/iy. Nieszczj^li 
wy człowiek został skazany na djwa lata 
clvżk^KO więzienia. 

Dziedzina f i lmu jest obecnie naj-
wdzięczniejszem polem do pracy wynalaz
czej Ty le tu jeszcze do zrobienia tyle w y 
nalazków możliwych do zrealizowania 
szuka swoich odkrywców! Nic więc dziw
nego, że wielkie towarzystwa filmowe u-
trzymują 

wspaniale urządzone laboratoria. 
w których sztab uczonych i techników 
pracuje nad nowemi pomysłami, starając 
się wcielić ic w życie. 

Praca ta odbywa się przeważni* w 
wielkiej tajemnicy, ze względów czysto 
konkurencyjnych, bowiem każda większa 
wytwórnia fi lmowa walczy o pierwszeń
stwo w danej dziedzinie. Tak jak ongi: w 
tajemnicy realizowano pierwszy film 
dźwiękowy „Kró l Jazzu'' z Jolsonem, tak 
obecnie w laboratorjach Filadelfji, Chica
go, Nowego Jorku i Londynu rodzą się 
newe wynalazki, które już w najbliższym 
czasie zmienią niewątpliwie obecne me-

Sukces czeskiej aktorki. 

Znana operetka Jana Straussa p. t. „Nie o perz'- zosjała obecnie sfilmowana w dźwię
kowcu. Znana czeska ak orka Aaoa Or^d.a odn: '->. w rtjej duży str.ccs. Na ilustra

cji: Scena z wesołego więzienia. U dołu: / . .;ia Ondra jako Adela. 

Orgja szybkości w powietrzu. 
3 5 0 k i l o m e t r ó w n a g o d z i n ę . . . 

zamówię Dotychczasowa szybkość samolo 
tów komunikacyjnych Lufthansy wy 

id 

Bała władczyni murzynów. 
N i e z w y k ł a k a r j e r a z n a c h o r k i . 

Niezwjkła kobieta, o której rozpisuje 
aie obecnie prasa zagraniczna, nazywa się 
Katarzyna Smith, ma lat 55 i mieszka w 
republice murzyńskiej Liberji. Jest ona 
bowiem prawie królową Liberii, a jej 
czyny opisywane, są w . dziennikach i 
książkach dla nauki przyszłych pokoleń i 
radości historyków... 

Mistress Smith przybyła do Afryki 
jako tona amerykańskiego misjonarza. 
Gdy misjonarz umarł, wdowa po nim 
wyszła za wodza plemienia murzyńskie
go. Małżeństwo zostało pobłogosławione 
rzworgiem dzieci. Dziś pani Smuh do
czekała się już nawet wnucząt, z których 
niektóre są prawie — białe. 
* Władzę, jaką zdobyła pani Smih nąd 
wieloma plemionami murzyńskiemi, za
wdzięcza ona swej osobistej odwadze, 
mądrości i wielkiemu taktowi. 

Jako dawna małżonka misjonarza 
7iijla się ona dtść dobrze na rrjpjytynie. 
U'Mło się jej ponadto zbadać własności 
kilku roślin afrykańskich i stosować je 
bardzo szczęśliwie 

w wfelu chorobach. 
Pani Smith skorzystała również ze środ-

k<'w, jakie daje medycyna lucjów C)jviji 
zowanych, nie gardziła jerjnak radami 
kapłanów murzyńskich, którzy wtajemni
czeni są w arkana wiedzy, zdobytej od 
swych ojców. Dzięki rym skombinowa-
nym medykamentom pani Smith leczyją 
nawet takie choroby, wobec których me
dycyna krajów kultu/ąjnycb opuszcza 
zwykle i»ęce. 

Sława jej rozeszła się po całej Afryce 

|EJ 

zewsząd ściągały karawany chorych do 
rezydencji. Z rpjw nsfrok Cpzycta lej 

rosła idos7.jp dp tego, że dziś pani -Sjnitjf 
panuje nad 

kilkunasto plemionami 

murzynskfeml. które słuchają jej. rozlka-
zów ze ślepem posłuszeństwem. Oznąj.-a 
dostojeństwa pani Smi;h jęst zwyczajny' 
parasol europejski, nosz^yiy nad jej gis-
v/ą podczas uroczystych Rgyj?ć lub po
dróży. 

Od .30 lat pani Sroi Ij przebywa w Li
berji i bynajmniej j ie tęskni do Ameryki, 
chociaż myłaby sobie dziś pozwolić na 
luksusowy byt w dawnej ojczyźnie, gdyż 
igst dzisiaj osobą bardzo boga/a. 

Wał swój „Zeppelin na szynach*', osiąga
jący szybkość 230 km. na godzinę, zro
zumiano w Niemczech, że zdolność kon
kurencyjna samolotów wobec widoczne
go bdjfcylzenia kolejnictwa 

mus, być podwyższona. 
Ułożono wówczas plan, który został za 
twierdzony T obecnie jest 
ny. 

Nowe ąa.moloty niemieckiej komu 
', nikacji' powietrznej podwyższają swąi 
i szybkość o 75 proc. Rozwijać one będą 
\ fantastyczną szybkość maksymalną, je-
j ślj $!<.• zważy, Iż służą one do komunika-
! cji, 350 km. na godzinę. 

•Nowe samoloty skonstruowane są I 
wedbig nowych zasad, opracowanych j 
przez Inżynierów niemieckiej Lufthan
sy, dr. Schlatzkłego i dr. Stósseia. 
Wszystkie wielkie niemieckie wytwór
nie samólq;ów, jak Junkers w Dessau, 
ł | D K K E R -r- Wulf w Bremie 1 Henckel 

w Watnemilnde, otrzymały 
ula na szereg samolotów. 

Mowę aparaty wyposażone będą w 
- 0 0 K M . R.n-

łoga samolotu składać się będzie z pilo
ta i radjotelegrafisty zabierać będzie 
fi pasażerów i 15U kg. poczty. Przecię
tna szybkość nowych maszyn ustalona 
została na 

300 km. na godzinę. 
Pod względom technicznym łntere-

real lzowa- : s».''ice jest, fż konstruktorom udało sfę 
| szybkość lądowania aparatu zepchnąć 

, . . . . . | do 90 km. Jak wiadomo szybkość lądo-
nlemleck.e] komu-1 w a n l a j e s t w a ż n y m c z y i m i k t e m bez

pieczeństwa, ponieważ z natury rzeczy 
lądowanie jest tern trudniejsze t niebez
pieczniejsze, im większa jest szybkość 
samolotu w momencie opuszczania się 
na ziemię. 

Owe samoloty podejmą służbę w le
tnim rozkładzie lotów Lufthansy. Re
kordowe skrócenie lotu osiągnięte bę
dzie na przestrzeni Berlin — Wiedeń, 
gdzie lot trwać będzie dwie godziny. 
Skrócony będzie pozatem czas przelotu 
z Berlina do Paryża. 

Żarłoczny Sylwester w Berlinie. 
BatpionjO s:ę j a k z a d a w n y c h d o b r y c h c z a s ó w . 

Wielkie okulary na i q r ^ m m nosku. 
G r e t a G a r b o w N o w y m JorkjtJ. 

Greta Garbo przybyła do Nowego 
Jorku. Ale chciała odpocząć, wyrwać 

« I E od swych wielbicieli, nie dawać au
tografów, słowem być osoba prywatną. 

Wobec tego zameldowała się pod na
zwiskiem Gussie Berger, a przede#vszy-
stkiem 

zmieniła swój wygląd. 
Na zgrabny nosek włożyła o!brzvmle 

oknlarr a la jej kolega Harold Lloyd. 

Najzręczniejsze nóżki odziała w ta-
rf!e vrrube pończochy. 

„Boską" figurę zakryła N I E J T I P D P W I 
obszernym kostiumem. 

Ale nic pie nomogło. 
Na ulicy. w. skl<;óacji przycjąd̂ go, 

jej się bacznie i*rr\ówiono: 
—- Jaka podoboa dj) Grety... 
Albo poprostu: 
— Ale to przecifż Greja Garbo. 
Już nazajutrz hall (foteru. ^x\y\c mie

szkała, pełen był reporterów i choć ni
kogo nie przyjęła, ukazały się sążniste 
?.rtvkułv o jęjp.obycje w Nowym Jorku 

Na popularność niema lekars twa v 

Rjjk 1932 nadszedł — pisze „Berliner 
Tagebłatt"'. — 0'olicze ulic uległo rady-
kalrjej zmianie. Choinki i podarunki świą
teczne ustąpiły z wystaw sklepowych 
miejsca sylwestrowym barwnym i weso
łym artykułom handlowym jak. girlandy, 

Lktóremi zdobią się tradycyjnie wszystkie 
lokale na powitanie Nowego Roku. 

Humorystyczne cylindry i czapki o 
różnorodnych napisach, sztuc?re ognie 
idt. itrl. 

Masowy, napływ publiczności w skle-
n*ch jest wprost trudny do opanowania 
(kntąjstpofalna nędza). Zanotrzebow.inie 
Ogni ̂ tucznych jest zwłaszcza olbrzy
mie („praktyczne" i niezbędne). 

Berlin przygotował się na przyjęcie 
Nowego Roku także pod wględem żywno
ściowym niezwykle okazale. Sprowadzo
no 

15 tysięcy centnarów karpi 
do jednego tylko Berlina; ryby te jak wia
domo, należą do traJycyjnych niemieckich 
potraw sylwestrowych. Piekarnie zmobi
lizowały się i posrnowiły pomimo kry
zysu upiec 10 miljonów pączków. Na pą
czki te, zużyte zostało 400.000 funtów mą
ki pszennej, t. i. 200 worków czyli 10 wa
gonów, 80,000 funtów marmolady, t. j . 
3,200 wiader. 300.000 funtów cukru (500 
worków), 3,500 jaj i 50.000 funtów 
smalcu. 

Gwiazdka od Wilhelma l i . 
D r z e w o . , , ł a k o c i e . . . u b r a n i a . . . 

Purjktpm kulminacyjnym uroczysto
ści świątecznych w Doorn było obdaro
wanie wszystkich domowników przez ce
sarza Wilhelma. Podarunek gwiazdkowy 
by) istotnie osobliwy. Były kajser daro
wał każdemu z 80 domowników 

drzewo na O P A Ł , 

porąbane przez siebie własnoręcznie. Do 
każdej wiązki drzewa dołączone były ła
kocie i ubranie. Ceremonja rozdania po
darunków odbyła się w podwórzu rezy
dencji Wilhelma w Doorn. 

>V NADESŁANE b« O«JIAC 
Waiace M A T * 
W ŁARAWOO uiyty« 
łi reriakefe NIE 

tody pracy filmowej. 
Na podstawie pogłosek, które 

chodzą, oraz tych prób, k.óre z« 
jawnione, można przewidywać, ! 
przyszłości naprawdę dostanie siej 
mów wszys.kich mieszkańców 
globu. Stanei się to dziek: polać 

kina z radjem. 
Poprostu za lat kilka będziemy 
brązy odbierać u siebie w mieszki 
turalnie wraz z ilustracją muzyd 
mową, dzięki wynalazkowi pn 
filmów za pomocą radja. Wynalal 
został już dokonany! Cały ciężai 
nienia spoczywa obecnie na sko 
niu takiego apara u, któryby si 
do masowej produkcji. Według 
Bairda, wynalazcy tego apara 
jego powinien wynosić przy 
miljona sz.uk rocznie, koło dwu; 
la rowy. Jak na A M E R Y K , STOSU 

to suma tąk mała, że n iewąpl iw 
cik „kina-radjo'' dostanie się d 
kań robotników, pod s.rzęchy 
skie w Ameryce, a stamtąd 

przywędruje i do nas. 
Na łamach pism technicznych 

ku z narodzinami filmów przi 
przez radjo jest dyskutowana sp 
trzeby dalszej egzystencji kin w 
wprowadzenia nowego wynalaz 
cie. 

Większość fachowców zajmuj 
wisko, że kina nie znikną, lecz i n 
dą rozrywką dla miljonów, któ 
będzie s;ać na sprawienie sobie 
kina domowego. Pozatem przewł 
żynierowie wprowadzenie now 
cji do kin. Chodzi im o filmy pl» 
sporządzone sposobem fotografji 
skopowej, których zdjęcia prócz 
ści i wysokości mają jeszcze i gł 

Film stereoskopowy jest 
wynalazkiem dokonanymi 

W laboratorjach wykończono 
kie filmy tego rodzaju i wyświetl 
chowcom, którzy orzekli, że W cW 
becnej wynalazek ten jest jeszcze 
luszkach, i że należy poczekać kłj 
t. j . do chwili, kiedy zostanie on 
nalony. Wrażenie z pierwszych' 
stereoskopowych było niezwykłe 
wierzyć sprawozdawcy jednego z 
merykańskich, film ten czeka w 
przyszłość. Stanowi on pozatem 
niebezpieczeństwo dla teatru, p r f 
wjj. 

— Widziałem jeden akt rewji 
rach naturalnych sfotografowany 
bem stereoskopowym. Wywiera W , 5 stycznia 
żenię wstrząsające. Ma się zupelffclniiu burmistrza 
dzenie, że znajdujemy się w te.itr«^'itii.isa znaleziioni 
steśmy świadkami której lont 

imponującego przeds awicni*^ u t byt Już zapa 

A P ; I 

ANIE 

wynalazca Tl 
rat- który u 

zwykłego d 
elektryczne p: 
aną na płytę, 

lę można dokł 
k a m i i odczyt 

r; .sja 
S t a r y 

5 stycznia (Oi 
^rata Ziwkowicz 
Me'oficjalnym po 
piowem posiedzę 
|Premjer podkre 

plcktywnel dyn 
lOtywując to tc 

) m piekli 
[ Z ł O ! 

pąca maszyny i 

ały ra 
owi w y r w a m 

W, 5 stycznia. V 
tiajruchliwszej i 
Inej Bondstreet 
lielegantsze skli 

napadu na d 
Uubilerskiej. któ 
iowaną tam na 

[paczkę brylant 
jJkolo miljona fi 

tknięcie 

Wrażenie powiększa fakt, że ak* 
wszyscy olbrzymami. Patrząc na 
brzymów, o trzech metrach wysok 
ruszających się na ekranie jak n* 
czułem się małym karzełkiem -
ów dziennikarz. 

W chwili obecnej zwycięża w 
ce teza, której praktyczność wypi 
no podczas rewolucji filmu dźwicj 
mianowicie, że niewolno wprowa* 
życie żadnego wynalazku, dopóki 
stanie on doprowadzony do perfell 

Film dźwiękowy wprowadzeń 
pochopnie w życie stał się powodł6' 
ny wielu przedsiębiorstw i dopierof 
nie zaczyna przynosić dochody 
niom. To samo może spotka wyt 
przy zbyt pośpiesznem wprowadź* 
życie filmu stereoskopowego lub ło, g stycznia (0< 
łanego prze2 radjo. s^olw 

_ l Wilnie kierowani 

Podsłuchane % g s 
POSZUKIWANI . 

— Mój brat. ten, który jest I 
rm, wyjechał zagranicę. Ludzie 1 
on, zswsze są poszukiwani. 

— No i policja znalazła go juź 

ZNALAZł . SPOSÓB. 
— Ten Zgodnicki to ma psie 

Niedawno żona rzuciła na ni 
kietem. Ale teraz to się wszy 
czy. 

— Czy wystąrji ze skargą 
czy rozwiedzie się z nią? 

— Ani jedno, ani drugie, 
kazał sobie zaprowadzić gaz 
i centralne ogrzewanie. 

DOBRA ODPOWIEDŹ . 
śpiewaczka: — Niesłychane! 

mógł napisać taką recenzje o 
stępie, nie umiejąc przytem. J 
wać ani jednego tonu. 

Krytyk: — Łaskawa pani. 
też jaj znosić, a znam się na o 
piej, niż najmądrzejsza kura. 

kedaktor nacz»łnv: Franciszek Probst Odpito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi Drzv ulicy Karola Nr. 2-

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułk" 
Za redakcje odpowiada: Roman FurmańskL 

•W fabryczne 
i' znalazło się ws 
^•1 sytuacji f 
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